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załogi wydziału
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Załoga Wydziału Profili 
Giętych HiL w Bochni dotrzy­
muje kroku „centrali“. Pra­
cuje ofiarnie, angażuje się we 
współzawodnictwie 
nach społecznych, 
stała ona obojętna 
KC PZPR i rządu 
programu odnowy 
kretnym czynem 
nym.

Towarzysze z Bochni zobo­
wiązują się wykonać do koń­
ca bież, roku 1.600 ton kształto­
wników giętych dla budowni­
ctwa dodatkowo, co przynie­
sie ok. pół miliona złotych zy­
sku dla wydziału. Do czynu 
tego przystąpiła cała załoga 
agregatu nr 2 „Yoder“.

W zobowiązaniu uczestniczą 
brygady mistrzów: Hęnryka 
Czecha, Zdzisława Łopatki, 
Stanisława Klusia.

Natomiast młodzież ZMS 
Wydz. Profili Giętych w Boch-

MIMO UPALNEGO LATA

Hutnicy z nadwyżką wykonują piany produkcyjne
T rudny okres w pracy naszych hutników trwa. Dają się 

im we znaki na stanowiskach gorących — upały. Utrud­
nia pracę wznwżona absencja urlopowa: nieobecnych trze­

ba zastąpić, a więc konieczny jest dodatkowy wysiłek. Mi­
mo tych trudności większość wydziałów huty pracuje do­
brze i rytmicznie wykonując z nadwyżką plany dobowe.

Poniżej kilka meldunków z 
dekadzie sierpnia.

Wielkopiecownicy 
bijq rekordy

Duże uznanie należy 
wielkopiecownikom huty. Pra­
cują znakomicie, jak się mówi 
z „nerwem". O mocnym tem­
pie produkcji i o ambicjach 
załogi mówią najlepiej dwa 
kolejne meldunki. Trdzień te­
mu pisałem w „Głosie“ o nad­
wyżce ponad planowe zada­
nia. która wynosiła 5 tys. ton 
surówki. Po siedmiu dniach 
na koncie załogi jest już nie 
5 tys. ton dodatkowej surów­
ki, ale 11,5 tys. ton. To się na­
zywa postawa w pracy!

Które obsady pjeców szcze­
gólnie się wyróżniają? Nie ma 
„mocnych" — wszyscy spisu­
ją się znakomicie. Wysoko 
przekracza plany obsada trze­
ciego wielkiego pieca. Świet­
nie pracują obsady „piątki“, 
„czwórki" i „jedynki". To one
liniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiinuiiiiiiiiiiiiitiii

Na nich można polegać

się

Przedstawiamy diii pracowników Wydziału Remontu Taboru Ko­
lejowego. Od ich sumienności i dokładności w wykonywaniu 
remontów zalety sprawność przewozów i bezpieczna jazda pociąga­
mi w HIL. Dzięki ich rzetelności funkcjonuje nienagannie aieaaj- ‘ 
nowszy przecież tabor kolejowy naszego kombinatu.

Na zdjęciach od lewej:
FRANCISZEK KWIEK — brygadzista remontu wagonów; jego 

specjalność, to rekonstrukcja nadwodzi oraz rozwiązywanie proble­
mów modernizacji taboru,

WŁADYSŁAW JANOTA — ślusarz armatury i hamulcowy wa­
gonów; sprawne hamulce to podstawa bezpieczeństwa jazdy, a na 
rzetelnej konserwacji ich przez W. Janotę można polegać.

JOZEF KRAWCZYK — doświadczony i niezawodny wytaezaez, 
spod jego rąk wychodzą najlepiej przygotowane głowice silników, 
bloki, łożyska ilp.,

CZESŁAW WALENTYNOWICZ — ślusarz, brygadzista grupy wy­
konującej remonty podwozi lokomotyw spalinowych,

JOZEF ŁAPTAS — ślusarz, palacz parowozowy; w dzień i w nocy 
nadzoruje remonty koltów parowych, aby nie przepuścić żadnej 
usterki,

JOZEF MITKA — malarz dekonatort zawsze chętny i niezmordo­
wany w szerzeniu propagandy wizualnej.

ROMAN BEJNAROW1CZ — ślusarz brygadzista remontu lokomo­
tyw spalinowych i elektrycznych, wypróbowany wychowawca mło­
dej kadry,

JOZEF BIEŃ — ślusarz remontowy taboru kolejowego, doświad­
czony rewizor remontowanych parowozów,

MIECZYSŁAW WODZIŃSKI — brygadzista 
mania ruchu: jego pieczy podlega oświetlenie 
obiektach Transportu Kolejowego,

ZDZISŁAW KRllC — brygadzista remontów 
tyw spalinowych czeskich j

rartsk odbyło się 
narre posiedzenie 
ielnicowej instancji 

partyjnej. Referat na 
temat „Politycznych i organi­
zacyjnych efektów przeglądu 
szeregów partyjnych” wygło­
sił I sekretarz KD PZPR w 
Nowej Hucie Antoni Mroczka. 

W obradach plenum uczest- 
ni podjęła zobowiązanie wy- , niczyli: sekretarz KW partii 
remontowania 40 szafek ubra­
niowych. co w znacznym stop­
niu wpłynie na poprawę wa­
runków socjalnych załogi.

(jd)
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wydziałów o pracy w drugiej 

przede wszystkim wnoszą de­
cydujący wkład w wyniki wy­
działu które stawiają go w 
czołówce całej huty.

Ale nie tylko wyniki pro­
dukcyjne są ważne. Dodać 
jeszcze należy to, że idą z ni­
mi w parze sukcesy jako­
ściowe. Surówka niekon- 
dycyjna stanowi zaledwie 0,1 
proc. Nie ma również kłopo­
tów z zawartością siarki w 
surówce. A przy tym, to już 
jest prawdziwy sukces: sier­
pień charakteryzuje się naj­
lepszymi wynikami od począt­
ku roku w dziedzinie zużycia 
koksu. Wielkopiecownicy do­
szli do perfekcji w tym za­
kresie, zużywają tylko 575 kg 
koksu na tonę surówki. Nor­
ma wynosi 594 kg. Łatwo oblir 
czyć oszczędności z tego ty­
tułu.

święto Lotnictwa

elektryecnego Btriy- 
i sygnały świetlne w

rewizyjayrh lokomo- 
parowozów. (kpi

Fot. ST. GAWLIŃSKI

kiet. 
Crc-

Kazimierz Barwacz, 
Wydz. Nauki i Kultury 
sław Banach, z-ca kier. Wydz. 
3uco‘z<nictwa Edward Siodlak 
oraz sekretarz KF Huty im. 
Lenina Edward Cisowski.

Na pierwszym miejscu: 
Martenowska

To, że nasza huta posiada 
nadwyżkę stali jest w tej 
chwili zasługą tylko załogi 
Stalowni Martenowskiej. Pra­
cuje doskonale, nadrabia zale­
głości swych sąsiadów z Kon­
wertorowej. I na tym nie ko­
niec. Pomaga im jeszcze w in­
ny sposób. Nie bacząc na wła­
sne trudności na kafarze żu­
żla. pomaga w kruszeniu 
żużla.

Dodatkowa produkcja stali 
wyniosła ponad 7 tys. ton. Du­
żo. nawet bardzo dużo jak na 
trudny okres lata. A jak jest 
z jakością stali? I w tej dzie­
dzinie można mówić o dobrej 
passie. Wybrak wynosi tylko 
2.7 proc., podczas gdy limit 
dopuszcza 3.3 proc. Gorzej na­
tomiast jest z nietrafionymi 
wytopami. Tutaj są przekro­

Woda podczas 
upałów sma­
kuje jak naj­
lepszy nektar.„ 

St. Gawliński

W sobotę 21 bm. obchodzi­
my w hucie święto polskich 
skrzydeł, tradycyjny dzień lot­
nictwa. Z tej okazji zbowi- 
dowcy spotkają się o godzi­
nie 17 na byłym lotnisku w 
Rakowicach — Czyżynach. w 
Muzeum Lotnictwa i Astro-

Fienum KD F~FR w Nowej Hucie

W pełni wykorzystać wielki dorobek
i doświadczenie polityczne

uzyskane w rozmowach partyjnych«/
W dyskusji zabierali 

towarzysze: Owsianka, 
charski, Zoriczic, Wójcik

glos 
Ku-
Ser-
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Spotkanie 
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czenia, ale załoga Stalowni 
Martenowskiej nie dopuszcza 
do pogłębienia braków. Robi 
wszystko, aby poprawić i ten 
wskaźnik.

Na piec „tandem“ zwrócone 
są oczy całej załogi. To jest 
jej najtrudniejszy w tej chwili 
odcinek pracy. Tandem osta­
tnio wykazuje niedobory. Je­
szcze 13 bm. miała ponad 5 
tys. ton nadwyżki. Nie pozo­
stało z tego nic. Jeden prze­
dłużony remont pogrzebał 
wszystkie nadzieje. A było to 
tak.

Załoga ZRH winna wykonać 
remont „tandema“ w ciągu 86 
godzin. Nie dotrzymała tego 
ustalenia, postój pieca trwał 
104 godziny. Policzmy: każda 
godzina dodatkowego postoju 
pieca pociąga 155 ton straty 
stali. Haperowcy mogą 
wprawdzie tłumaczyć, że

(Dalszy ciąg na itr. 11

nautyki, aby oddać hołd po­
ległym polskim lotnikom. Na­
stępnie o godzinie 18.15 odbę­
dzie się w ’ ' 
os. Górali 
spotkanie 
ZBóWiD i 
bu Seniorów Lotnictwa przy 
Aeroklubie z lotnikami Ludo­
wego Wojska Polskiego. Wie­
czór zapowiada się bardzo 
teresująco, wspomnieniom 
pewno nie będzie końca.

W niedzielę natomiast, 
bm.. w salach Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Krako­
wa. Plac Wiosny Ludów 3, od­
będzie się sympozjum histo­
rii lotnictwa Polski Południo­
wej. W programie wygłosze­
nie referatów, wystąpienia u- 
czestników sympozjum. Złoże­
nie wieńców ku czci poległych 
podsumowanie obrad. Począ­
tek sympozjum o godzinie 8.30.

<jd) 

Klubie ZBoWiD na 
23 w Nowej Hucie 
lotników-członków 

Krakowskiego Klu-

wa. Rola, Bobula. Szuba i Du­
dzińska.

Wyniki obrad oraz bieżące 
zadania partyjne na tle kierun­
ków pracy wojewódzkiej orga­
nizacji — omówił w końcowym

wystąpieniu sekretarz KW K. 
Barwacz.

Plenum podjęło uchwałę, 
która konkretyzuje działal­
ność instancji, uwzględniając 
efekty uzyskane w umacnia­
niu partii, w czasie dobfc?gają- 
cych końca rozmów partyj­
nych w dzielnicy.

*
W referacie na plenum I se­

kretarz KD przypomniał, że

W temperatur?* - 50 $t C

Remont Tlenowni
na złoty medal!

Dziwnie musieli wyglądać 
pracownicy Wydz. Gazo­
wego przystępujący do 

remontu urządzeń w Tlenow­
ni Technologicznej HiL. Na 
dworze temperatura -| 30 st. C. 
upał dokucza ludziom, a oni 
opatuleni w grube, podgrzewa­
ne elektrycznie ubrania i na­
sunięte na oczy kaptury. Sza­
lony kontrast, nie ma co mó­
wić.

Remont był bardzo trudnym 
przedsięwzięciem, nie tylko 
zresztą dlatego, że musíalo się 
go wykonywać... w arktycznych 
warunkach, w temperaturze 
—50 st. C. Zwykle pociąga on 
za sobą konieczność postoju 
bloku tlenowego na okres 
8—10 dni. Ludzie z Wydz. Ga­
zowego postanowili wykonać 
go mistr7,owskim sposobem, w 
w niespełna..- 30 godzin. I 
przyrzeczenia dotrzymali.

Tlenownia Technologiczna 
HiL dostarcza jak wiadomo 
tlenu dla Stalowni Konwerto­
rowej, Stalowni Martenow­
skiej. Wielkich Pieców i Wal­
cowni Slabing. Dostawy wa­
runkują pracę tych wydziałów, 
decydują więc pośrednio o wy­
nikach produkcyjnych. Postój 
tlenowni na okres 8—10 dni 
nie wchodził w ogóle w grę, 
spowodowałby bowiem ogrom­
ne straty. A jednak nieszczel­
ność przewodów, która wystą­
piła na bloku tlenowym nr 1, 
musíala być usunięta.

Jest dzień 14 sierpnia. Bry­
gada pracowników utrzymania 
ruchu w składzie: mistrz Sta­
nisław Grec. ślusarze — spa­
wacze — Stanisław Nowak, 
Kazimierz Stachowiak, Włady­
sław Kurzydło. Aleksy Żurek. 
Marian Bracha. Józef Wadow­
ski i Jan Szewczyk, zabiera się 

rozmowy — stanowiąc formę 
ideologicznego i organizacyj­
nego umacniania sił partii — 
dopiero zapoczątkowały ten 
proces Dotychczasowe efekty 
rozmów to nie tylko elimino­

wanie z jfartii ludzi biernych 
politycznie, lub też z różnych 
innych przyczyn wchodzących 
w konflikt ze statutem. Roz­
mowy przyczyniły się do umo­
cnienia kierownicze) roli par­
tii j pobudzenia cennej inicja­
tywy członków, której wyra­
zem stało się zgłoszenie 1000 
wniosków. Istotne też jest to, 
że 85 proc, wniosków adreso­
wano do OOP POP i dyrekcji 

(Dokończenie na str. 2) 

do roboty. Pracuje w tempe­
raturze — 50—70 st. C- Do­
dajmy, pracuje ofiarnie, z 
poświeceniem. Analiz zawar­
tości tlenu przy pracach ognio­
wych dokonuje laborant Jerzy 
Mroczek. Przez wiele godzin 
nie schodzą z ..mroźnych” sta­
nowisk. Zmieniają się.

Praca została wykonana w 
rekordowym czasie 29 godzin. 
Postój bloku nie spowodował 
większych szkód w pracy zao­
patrywanych w tlen Wielkich 
Pieców. „Operacja” usunięcia 
defektu wykonana została 
gładko, sprawnie, na..- złoty 
medal.

Dodajmy, że technologię ro­
bót opracowali inż. Władysław 
Rejman, inż. Aleksander Kisz­
ka. inż. Jerzy Borgosz. Ze 
strony eksploatacji robotami 
przygotowawczymi kierowali: 
inż. Andrzej Szaliński, mistrzo­
wie — Michał Kozela. Jan 
Zatorski, Bronisław Mirowski.

Wyczyn polega głównie na 
tym, że po zatrzymaniu urzą­
dzenia nie czekano na ogrzanie 
się zaizolowanych części do 
plusowej temperatury co trwa 
8—10 dni. lecz przystaDiono do 
usuwania nieszczelności prze­
wodów natychmiast, bez stra­
ty czasu.

Przedstawiamy na zdjęciu 
mistrzowski zespół. Są to: 
mistrz Stanisław Grec, Jan 
Szewczyk — I ślusarz utrzy­
mania ruchu, Władysław Ku- 
nydym — brygadzista utrzy­
mania ruchu, Kazimierz Sta­
chowiak i Stanisław Nowak — 
I ślusarze-snawacze. Józłf Wa­
dowski — I ślusarz utrzyma­
nia ruchu, Jan Mroczek — st. 
laborant.

JERZY DANEK 
Fot. M. GLADYSEK
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(Dals-.y ciąg ze str. 1) 
zakładów pracy — a więc mo­
żliwość ich załatwienia i kon­
trola, uzależnione są od sto- 

£ sunku do tych spraw miejsco­
wych adresatów oraz samych 
organizacji partyjnych.

Rozmowy pozwoliły glcbiej 
rozpoznać walory i słabości 
tak poszczególnych ludzi, jak 
i instytucji, instancji i organi­
zacji. Rozszerzyły możliwości 
obiektywnej oceny postaw, 
równocześnie wpłynęły na 
wzrost poziomu dyscypliny 
partyjnej, konkretyzowanie 
zadań i obowiązków członków.

W działających ponad 200 
zespołach przeprowadzających 
rozmowy uczestn:czyło prze­
szło 700 aktywistów. W czasie 
rozmów mocno akcentowano 
potrzebę ukształtowania ta­
kiego modelu działacza-akty- 
wisty, który, niezależnie od 
spełniania doraźnych zadań 
organizacyjnych, w każdej sy­
tuacji powinien umieć prowa­
dzić aktywną pracę propagan­
dową i ideową.

Warurtkiem utrzymania wy­
sokiej aktywności polityczr.o- 
produkcyjnej załóg jest konse­
kwentna realizacja wszystkich 
słusznych, zgłoszonych w roz­
mowach postulatów — we­
wnątrzpartyjnych, produkcyj- 
no-ekonomicznych i socjalno- 
bytowych.

Jakość szeregów partyjnych 
i wysoka ideowość członków 
— oto kierunek działalności 
wewnątrzpartyjnej; aktywizo­
wanie ich postaw wobec prze­
jawów braku dyscypliny, mąr- 
notrawstwa, złych stosunków

Pozdrowienia z Kijowa
Otrzymaliśmy widokówkę z 

pozdrowieniami od dzieci pra­
cowników HiL przebywają­
cych na kolonii w Kijowie. 
Zajechały szczęśliwie, czują 
się dobrze, stworzono im 
świetne warunki do wypo­
czynku. Przesyłają pozdrowie­
nia swym rodzicom, dziękują 
Radzie Zakładowej Kombina­
tu i dyrekcji HiL za atrakcyj­
ne wakacje. Wraz z dziećmi 
pozdrowienia 
chowawcy na 
nikiem grupy 
Pańcem.

przesyłają wy- 
czele z kierow- 
tow. Henrykiem

...i z Porąbki

Również dzieci wypoczywa­
jące na kolonii w Porąbce pa­
miętały o nas. Przesłały pię­
kną kartkę (wykonaną wła­
snoręcznie) z pozdrowieniami. 
Piszą: Serdeczne pozdrowienia 
z pięknego zakątka Polski 
przesyłają dzieci z trzeciego 
turnusu kolonii. (jd)
■in>iitfwiittiniiiiii!i:itiimiiimiiiiiiiiii:iiiiii!iiiiiiiiiiiiiiniiiiitiiiiiiiiiuiiiiiiii

Mimo upalnego lata...
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

kres remontu okazał się więk­
szy od przewidywanego (była 
większa masa wymurówki). 
To prawda. Ale prawdą jest 
również to, że pracowały mo­
cno przerzedzone obsady, że 
nie było dostatecznej mobili­
zacji. Na zmianie miało być 
120 ludzi. W niedzielę można 
było się doliczyć zaledwie... 43 
ludzi. A w sobotę, po wypła­
cie. pracowało tylko 94 ludzi.

I tak narosły godziny, dzie­
siątki godzin. A każda godzi­
na. przypominamy, to strata 
155 ton stali.

Eksport wlewnic do USA?

W Wydz. Wlewnic 
idzie raźno, 
mocne tętno

“ '_Ś■
fi.4Lia.atta

praca 
się jejOd czuwa 

na każdym od-

urzą- 
wygodny

rraco55nicv 
Wydziału R 
montów Tabo­
ru Kolejowego 
w czynie spo­
łecznym 
dzili 
pokój śniadań 
oraz punkt 

wydawania 
napojów.

S. GAWLIŃSKI

zno- 
poli-

CZC-

międ -; lud. kich, niedoceniania 
spraw socjalnych.

*
Dyskusja na plenum po­

twierdziła ocenę zawartą w 
referacie, że w czasie bieżą­
cych rozmów nie udało się je­
szcze wyeliminować w całości 
z partii ludzi obcych ideowo, 
notorycznych malkontentów, 
nieaktywych przed każdym 
zwrotem politycznym — nato­
miast nabierających wigoru i 
krytykujących wszystkie po­
czynania partii w okresie 
przełomu — później zaś 
wu biernych, obojętnych 
tycznie.

Mówcy podkreślali, że 
sto tacy „towarzysze'' z punk­
tu widzenia formalnych kryte­
riów przynależności do partii 
(opłacanie składek, przycho­
dzenie na zebrania i na szko­
lenia. zabieranie od czasu do 
czasu głosu na zebraniu) — są 
w „porządku". Liberalny sto­
sunek i formalna ocena takich 
postaw, widoczne zwłasz-cza w 
niektórych organizacjach par­
tyjnych, w instytucjach i ad­
ministracji, utrudniają i prze­
dłużają proces wyłączenia ich 
z szeregów partyjnych, a przez 
to umocnienia organizacji.

Stwierdzano więc, że proces 
polepszenia składu osobowego 
partii > jej umacniania, konse­
kwentna realizacja uchwał 
VII i VIII plenum KC, kon­
tynuowanie odnowy w partii 
a zwłaszcza w administracji, 
musi być zdecydowanie pro­
wadzony dalej. Związany on 
jest z podniesieniem rangi i 
aktyw ności podstawowych or­
ganizacji, oraz wszystkich 
członków partii, z oceną do­
robku społecznego i zawodo­
wego każdego członka.

Głęboko szkodliwa jest po­
stawa wyczekiwania wynika­
jąca niejednokrotnie — jak 
powiedział jeden z mówców — 
z poglądu- „mam dobre stano­
wisko — bo nigdy się za ni­
czym zdecydowanie nie opo­
wiedziałem". Ludzie hołdujący 
„kultowi pieniądza", szukają­
cy za wszelką cenę spokoju na 
własnym podwórku i widzący 
potrzebę zmian tylko „na gó­
rze" lub „u innych”, nie po­
dejmujący energicznie rozwią­
zywania problemów produk­
cyjnych, socjalnych i społe­
cznych w swoim miejscu pra­
cy, nie wykazujący inicjaty­
wy w realizacji słusznych 
wniosków zgłoszonych w roz­
mowach — nie powinni pełnić 
kierowniczych stanowisk.

Sekretarz KW K. Barwacz 
potwierdził w swym wystąpie­
niu opinię dyskutantów — 
że rozmowy partyjne przyczy- 

cinku produkcji. Szczególnie 
jednak w Oddz.iale Formierni, 
gdzie kierownikiem jest Bo­
lesław Krauz, a mistrzem An­
drzej Falkiewicz. Załoga dwoi 
się i troi, aby podołać zada­
niom. Ofiarnie stawia czoła 
przeszkodom. Uzyskuje wyni­
ki, które decydują o dobrej 
pracy całego wydziału, o wy­
konywaniu planów dobowych, 
o osiąganych nadwyżkach pro­
dukcyjnych.

Nowości? Są dobre widoki 
na rozwój eksportu. W 
tym miesiącu wysłana została 
do USA informacyjna partia 
wlewnic tzw. głuchodennych. 
Jeżeli zyskają dobrą opinię 
klienta, pójdzie za tym zamó­
wienie na 5.000 ton wlewnic 
rocznie.

JERZY DANEK 

niły się do ugruntowania du­
cha nowej polityki partii, do 
pogłębienia procesu uwolnc- 
nia jej cd balastu biernych 
politycznie członków, wreszcie 
do umocnienia kierowniczej 
roli — spełniając w znacznej 
mierze założony cel.

Również społeczeństwo po­
zytywnie oceni fakt, żc par­
tia nie toleruje w swych sze- 
1 egach ludzi biernych, nato- 
m ast preferuje dynamicznych, 
odważnych, z inicjatywą, sta­
wiających sobie i innym wy­
sokie wymagania i energicznie 
dz'alajacych na rzecz realiza­
cji uchwał VII i VIII plenum 
KC.

Sekretarz KW zapropono­
wał. żeby instancje partyjne 
informowały bazpartyjny ak­
tyw i działaczy o społecznych 
efektach i przebiegu przepro­
wadzonych rozmów partyj­
nych.

■
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TABELA WYKONANIA 7.ADAÑ 
PRODUKCYJNYCH HiL

DO 18 BM. WL.

M

proc, planu
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

Zakłady Koksochemiczna 
koks ogółem

Aglomerownia HiL 
aglomerat

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HiL
stal
stal
stal
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydz. Walcownie wstępna 
kęsiska 
kęsy

Walcownia 
slaby

Waler'- ia 
blac. i

Wslcoe ma
taśma

Walcownia
profile drobne 
walcówka

101
96

ias

los

101
105

»7

ogólem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Slabiac

Gorąca Blach

Gorąca Taśma

Drobna

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynkowana ogniowo 
i elektrycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe »

Wydr. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte *•

92

M
105

98

«9

IM
M

199
104
101
02

110

DOBRZE I RYTMICZNIE. Bez 
zastrzeżeń przebiega praca załogi 
ZO. Stalownicy nie wnoszą żad­
nych uwag co do Jakości materia­
łów ogniotrwałych. Są zadowoleni.

Pracują po nowemu
Podział premii 1 nagród jest 

tematem Interesującym załogi 
wszystkich wydziałów huty. Wła­
ściwy podział funduszu, przewi­
dzianego na nagrody nie może 
budzić zastrzeżeń załogi. Wszyst­
kie nieprawidłowości muszą być 
w sposób szybki korygowane — 
bez niedomówień, z konkretną 
odpowiedzią dla zainteresowanych. 
Takie postępowanie można zaob­
serwować w wydziale W-80.

Niemałe zadanie w ocenie wkła­
du pracy poszczególnych pracow­
ników spoczywa na aktywie spo­
łecznym — kolektywach, tak 
zmianowym jak 1 wydziałowym. 
A zdanie z. odcinka pracy ma o- 
gromne znaczenie. Społecznicy —

llllllllllllłllllliltllllllllltllllllllllllllllllłlllil

Kolejne obrady egzekuty­
wy KF odbyły się w dniu 
18 sierpnia br. w Zakła­

dzie Koksochemicznym i po­
przedzone zostały — jak zaw­
sze — wizytacją wydziałów 
Zakładu przez członków egze­
kutywy. w towarzystwie kie­
rowniczego aktywu politycz­
no-gospodarczego ZK.

Ich tematem była 
działalności politycznej 
spodarczej tej potężnej 
nostki produkcyjnej huty 
okresie minionych 3 lat. O 
znaczeniu ZK świadczy m. i" 
że jest on największym pro­
ducentem koksu w. piecowego 
w polskim hutnictwie (dostar 
cza ok. 30 proc, całości pro­
dukcji), zwłaszcza o szczegól­
nie wysokich parametrach, 
przeznaczonego dla wielkich 
jednostek w. piecowych huty. 
Dobre wyniki ilościowe i ja-

ocena
i go-'

j.-d-
w

kłopoty ze swymi urzą- 
a także z zaopatrzeniem 
Walcownikom z P-S6 

jest pomoc załóg 
Mechanika i remontow- 

iest 
ogromnej

Dobre wyniki produkcyjne uzy­
skuje — Jak piszę szerzej na 
1 stronie — zaloca stalowni Mar- 
tenowskicj. W czołówce kroczy 
także załoga Wielkich Pieców. U- 
zyskuje duże nadwyżki produk­
cyjne. Również załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych zasługuje na wysoką 
ocenę: wykonuje i przekracza swe 
plany.

Sł.ABA PRACA WALCOWNI 
TAŚM. Od początku miesiąca duże 
trudności przeżywa załoga Wal­
cowni Taśm. Nie wykonuje pla­
nów, ma 
dzeniami, 
we wsad, 
konieczna 
Głównego 
eów. Nadrobienie zaległości 
możliwe ale potrzeba 
mobilizacji załogi.

UWAGA NA PIECF. WGŁĘBNE. 
W dalszym ciągu poniżej planu są 
załogi Walcowni Zgniatacz i Wal­
cowni Slabing. Mają one pertur­
bacje remontowej natury z pieca­
mi wgłębnymi, w dodatku kłopo­
ty te ciągną sie już od paru tygod­
ni. Załogi te potrzebują p o m o- 
c 5* remontowców z ZRH. O wła- 

i

I
i

I

na

trudnej sytuacji w jakiej tkwią.
STALOWNIA KONWFRTORO- 

WA. Zaczyna on* nadrabiać zale­
głości. Odczuwa jednak szereg 
trudności natury technicznej. Na­
stąpiło np. wylanie się stali 
tor. Mimo tego tempo prace jest 
mocne i przy dużej mobilizacji ca- i 
lei załogi plan miesięczny jest je- i 
szcze do uratowania. Wierzymy, 
że będzie wykonany.

NIEDOBÓR BLACHY BIAŁEJ. 
Dobrze pracuje załoga Walcowni 
Zimnej Blach. wykonuje swe 
plany. Niedobór istnieje tylko w 
produkcji blachy ocynowanej 
ogniowo. 7alogto'ć ta pochodzi 
jeszcze z lipca. Trzeba ogromnej 
koncentracji wysiłków całej za­
łogi dla wyjścia z obecnego impa­
su. Konieczna jest też pomoc służb 
Głównego Mechanika, gdyż stan 
niektórych urządzeń jest kiepski 
(przykład nożyce). (jd) 

przedstawiciele załogi W-80 biorą 
pełną odpowiedzialność za każdy 
rozdział nagród.

Przy zielonym stole spotkał się 
kolektyw Utrzymania Ruchu Elek­
trycznego wydziału W-80. Punkto­
wy regulamin premiowy, jaki za­
twierdzony został dla tego wy­
działu budzi pełne zainteresowa­
nie wszystkich. Obejmuje on sta­
nowiska pracy, które mają bez­
pośredni wpływ w osiąganiu wy­
ników ekonomicznych. Podział 
premii eksportowej, za oszczęd­
ność paliw, nad którym dyskuto­
wano’ w dniu 16 bm. — jak stwier­
dzono w końcowym rozeznaniu 
byt słuszny. Otrzymali ją pracow­
nicy najbardziej na to zasluguja- 
cy. Aktyw społeczno-polityczny 
wydziału, o którym piszę. to har­
monijny kolektyw, reprezentujący 
interesy ludzi, którzy im zawie­
rzyli.

W jednym z wydziałów naszej 
huty znajduje się hasło tej tre­
ści — ..Jesteś gospodarzem pracuj 
jak gospodarz“. Myślę, żc nic tu 
dodać nie trzeba. Słowa tc prze­
konują nie od dziś załogę całej 
huty.

W ostatnim czasie przeprowadza 
się rozmowy trójek partyjnych — 
wnioski 1 postulaty z tych roz­
mów są owocne, a atmosfera jaka 
panuje w wydziale W-80 świadczy 
o powadze tego wydarzenia w ży­
ciu partii i wydziału. Wydajność 
pracy, przekroczenie planów pro­
dukcyjnych stało się mocnym u- 
dokumentowaniem trwalej więzi 
załogi z partią 1 jej centralnym 
kierownictwem.

wśród blasku są również i cie­
nie. bc edzie ich nie ma: mądry, 
odpowiedzialny kolektyw z W-80 
zawsze jednak potrafi poprawić 
sytuacje.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

Z egzekutywy KF

n Przygotowania flentm KF 
a Wysoka ocena ZK
koścżowe załogi ZK. osiągane 
systematycznie na przestrzeni 
lat 1967—71 umożliwiają nie­
zbędny wzrost ilości surówki 
dla P-40. Oprócz pozytyw­
nych rezultatów w zakresie 
ilościowego i jakościowego 
wykonywania planów, załoga 
ZK może poszczycić się osią­
ganiem znacznej obniżki ko­
sztów i to w tzw. pozycjach 
zależnych od zakładu.

Te sukcesy osiągnięte’zosta- 
mimo wielu trudności, któ- 
wystąpily w tych latach i 
jednych z najtrudniejszych 
hucie warunkach, w jakich

ly 
re 
w 
w 
pracuje załoga koksowni, wy­
nikających z charakteru tej 
produkcji.

Dlatego też egzekutywa, 
której przewodniczył sekre­
tarz organizacyjny KF tow. 
E. Cisowski i z udziałem dy­
rektora naczeltiego huty tow. 
J. Blaszczaka. wysoko oceniła 
wyniki pracy naszych wykwa­
lifikowanych. doświadczonych 
i ofiarnych koksowników.

Inspiratorem i twórcą tych 
sukcesów załogi jest jedna z 
największych w hucie orga­
nizacji partyjnych, skupiają­
ca w swych szeregach 1'4 
część załogi zakładu. Jej o- 
fensywna i bojowa, prawidło­
wo ukierunkowana działalność 
zapewnia wychowawcze od­
działywanie na załogę, kształ-

Poprawa warunków
socjalno-bytowych

W gmachu przy ulicy Dą­
browskiego 23 w Kato­
wicach. na 4 piętrze mie­

ści się Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Hutników. 
Odwiedziliśmy ostatnio tę in­
stancję związkową, i poprosiliś­
my przćwódhiczac^go ŻG ZZH 
tow. JOZEFA KIESZCZYN- 
SKIFGO o wywiad dla „Gło­
su". Rozmowa jaką przeprowa­
dziliśmy z prezesem, dotyczy-

| la zagadnień socjalno-byto­
wych.

Jakie są nowiny w tym za­
kresie i czego mogą spodziewać 
się hutnicy w najbliższym o- 
kresie?

— Jak wiadomo, od dawna 
już trwały starania o rozsze­
rzenie ruchu czterobrygado­
wego na dalsze wydziały hut­
nicze. które nie korzystały je­
szcze z tego udogodnienia. O- 
becnie. możemy już mówić o 
załatwieniu tej sprawy. 
W pierwszym rzędzie przecho­
dzą na ruch czterozmianowy 
wydziały transportu kolcjowc- 
Jiniiiiiiiiiiiiiiii^iiiiiiinniniiiiiiiiiininmiiiiniiiHiiiiiiiuni 

Sytuacja zatrudnieniowa 
i płacowa w HiL

poniedziałek 16 bm. od­
było się posiedzenie 
Prezydium Rady Zakła­

dowej Kombinatu poświęcone 
omówieniu sytuacji w dzie­
dzinie zatrudnienia i płac za­
łogi huty w okresie I półro­
cza. Posiedzeniu przewodni­
czył sekretarz RZK tow. Sta­
nisław Ptaśnik. Informację o 
sytuacji w dziedzinie zatrud­
nienia i plac przedstawił za­
stępca dyrektora pracy HiL 
tow. Franciszek Muszalski. 
Następnie udzielił odpowiedzi 
na postawiony pytania.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Frączek. Szwaczek. Ha­
nek. Berski. Kasznik. Kostrze- 
ba i Ptaśnik. Była to bardzo 
ciekawa i nie pozbawiona wie­
lu krytycznych akcentów dys­
kusja. Do problematyki po­
wrócę szerzej w następnym 
numerze ...Głosu“.

W wyniku obrad przyjęte 
zostały liczne wnioski. Zmie­
rzają one do obejmowania 
dalszych wydziałów huty czte- 
robrvg. • >w\ m systemem pra­
cy. m. in. stanowisk rozładow­
czych i wyładowczych w 

towanie socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich, łącze­
nie mobilizacji do wydajnej 
pracy z dążeniem do poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
załogi. Zasługą również akty­
wu partyjnego ZK jest dobra 
praca tamtejszej organizacji 
związkowej i młodzieżowej, 
przekazujące swych najlep­
szych działaczy do partii.

Wyrażając podziękowanie 
całemu aktywowi i załodze za 
dotychczasowe wyniki pracy, 
świadczące o zrozumieniu, u- 
chwał VII i VIII plenum KC 
oraz o przygotowywaniu się 
do VI Zjazdu Partii — egze­
kutywa zwróciła uwagę na 
konieczność zmniejszenia iloś­
ci wypadków przy pracy, bar­
dziej jeszcze intensywnego za­
jęcia się poprawą warunków 
pracy załogi — zarówno przez 
wprowadzanie mechanizacji 
robót ciężkich jak i przez mo­
dernizację i budowę (syste­
mem gospodarczym) dalszych 
urządzeń socjalnych.

W drugiej części obrad eg­
zekutywa przygotowywała oo- 
rady plenum KF. które odbę­
dą się w poniedziałek 23 sier­
pnia br. Ich temat — ocená 
dobiegających końca przeglą­
du szeregów partyjnych w ra­
mach przygotowań do VI Zjaz­
du, prowadzonych w hutniczej 
organizacji partyjnej. (J. CH.) 

go w hutach. Konieczne na ten 
cci środki już są zapewnione, 
obecnie trwa nabór i szkoleń e 
nowych ludzi. Przyg iłowania 
biegną pełną parą i już w naj-» 
bliższym czasie hutnicykole- 
jarze otrzymają udogodnienie, 
na które tak długo czekali.

Nie tylko zresztą koiejarze. 
W Hucie im Lenina będzie je­
szcze w tym roku wprowadzo­
ny ruch czterobrygadowy rów­
nież w Odlewniach (Żeliwa i 
Staliwa) oraz w Wydziale Wle­
wnic. Czynione są także stara­
nia o objęcie skróconym wy­
miarem pracy załogi W-80 
HiL oraz pozostały-h załóg 
pracujących w ruchu ciągłym. 
Jest to jednakże perspektywa 
już nie bież, reku, ale raczej 
roku przyszłego.

— Dziękuje za te przyjem­
ne wiadomości. Proszę jeszcze 
o informację jaka już w tej 
chwili część załogi kombinatu 
objęta jest ruchem cz erobry- 
gadowym? Jakie są konkret­
ne dalsze perspektywy?

(Dalszy ciąg na str. 4)

Wydz. Szamotowym i Zasa­
dowym ZMO. Termin — naj­
później w ciągu IV kwartału 
br.

Dalsze wnioski zmierzają do 
wprowadzenia w kolejnych 
wydziałach huty czterob^Yga- 
dowego systemu pracy, zgod­
nie z ustalonym harmonogra­
mem na rok bieżący. Da zli­
kwidowania problemu tzw. 
pracowników „umyslowo-fizy- 
cznych“, m. in. przez rewizję 
dotychczasowego zakresu prac 
ewidencyjnych i sprawozdaw­
czych w poszczególnych wy­
działach kombinatu. Do ści­
słego przestrzegania obowią­
zujących w HiL zarządzeń w 
zakresie zagadnień kadro-' 
wych. a zwłaszcza czasokresu 
2—4 dni na załatwianie for­
malności związanych z przyj­
mowaniem do praev. Do zo­
bowiązania Dyrekcji HiL, aby 
przeanalizowała płace na sta- 
nowis^och szczególnie trud­
nych. Do wzmożenia wysił­
ków celem zlikwidowania 
braków w zatrudnieniu, acy 
uniknąć nadmiernej ilości go­
dzin nadliczbowych.

(jd)
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Wśród listów jakie otrzymała ostatnio redakcja, znalazł się także lis 
od tow. CZESŁAWA JABŁOŃSKIEGO, operatora z Walcowni Gorące 
Biccli HiL Poruszył on szereg aktualnych, istotnych zagadnień, wiążą 

cych się z przeprowadzonymi w hucie rozmowami partyjnymi. Zgadnieniom 
tym poświęcaliśmy wiele, miejsca na łamach „Głosu". Nie wszystko jednak zos 
teło powiedziane.

Naszą kolejną dyskusję redakcyjną, z przedstawicielami „trójek" przeprowa 
dzających rozmowy partyjne w wydziałach HiL postanowiliśmy więc ukierunko 
wać w ten sposób, aby przy okazji znaleźć odpowiedź na pytania i wątpliwość 
nurtujące naszego czytelnika.

W rozmowie wzięli udział: tow. J. STRYSZOWSKI — II sekr. POP w Wydział 
Gazowym, tow. J. KRAWCZYK — sekr. propagandy POP w Wydz. Remontu Ta 
boru Kolejowego, tow. J. KUŚMIERKIEWICZ - członek egzekutywy OOP w Wydz 
W-3, grupowy partyjny.

Redakcję reprezentowali tow. tow. J. DANEK i M. SUDA.

^..Wiemy, że nie łatwo jest być zaanga­
żowanym prostemu robotnikowi, nie po­
siadającemu wykształcenia, specjalnego, 
daru wymowy, zajętemu ci:żką pracą fi­
zyczną. Czy można wobec tego jedną 
„miarką” oceniać w rozmowach towarzy­
szy posiadających wyższe wykształcenie, 
zajmujących odpowiedzialne stanowiska... 
t tych, którzy poza ciężką i uczciwą pracą 
fizyczną, tylko bardzo rzadko zabierają 
publicznie głos..."

rażali oni opinią, że rozmowy powinny być 
przeprowadzone stale, na bieżąco. I to nie 
tylko z tymi, którzy zaniedbują się w swych 
obowiązkach i nie wykazują należytej aktyw­
ności.
Prawda, część pracowników fizycznych nie 

potrafi jasno wypowiedzieć swych myśli. Na-

ki. Proszę wierzyć, że w wielu przypadkach, 
sami krytykowani za bierność rozmówcy nie 
tylko przyznawali się do winy i obiecywali 
poprawę, lecz nawet sami określali sobie od­
powiedzialność partyjna.

Położyliśmy duży nacisk na oczyszczenie 
szeregów partyjnych z elementów przypad­
kowych, biernych, karierowiczowskich. W 
wyniku rozmów 18 osób zostało skreślonych, 
a 25 otrzymało kary partyjne. Przyczyną ich 
było przede wszystkim lekceważenie ostrze­
żeń udzielanych za opuszczanie zebrań i szko­
leń partyjnych, za zaniedbywania swych obo­
wiązków.

Kuśmierkicwicz. U nas niestety wyniki roz­
mów są skromniejsze. Uważam, że jeszcze nie 
w pełni pozbyliśmy się „balastu”. Mimo, że 
rozmowy przebiegały w szczerej atmosferze 
(zwłaszcza te — prowadzone z młodymi sta­
żem członkami partii) — to jednak kryteria 
były zbyt łagodne i liberalne.

Niezupełnie'zgadzam się z fragmentem lis­
tu, który brak aktywności i zaangażowania 
przypisuje m. in. tremie spowodowanej bra­
kiem wykształcenia i doświadczenia. Nie wy­
powiedzi bowiem świadczą o aktywności 1 
zajmowanej postawie lecz dobra, solidna pra­
ca zawodowa, wywiązywanie się z zadań 
partyjnych, aktywność w pracy i w miejscu 
zamieszkania.

Czy stosowana jest jednakowa „miarka” w 
stosunku do pracowników fizycznych i urny-

Wokół listu Cgyteinłkg

Stryszowski: Uczestniczyłem w rozmowach 
z członkami egzekutywy OOP i z niektóry­
mi pracownikami dozoru technicznego w mo­
im wydziale. W sumie było to ponad 70 roz­
mów. Odniosłem wrażenie, że — jeżeli cho­
dzi o pracowników fizycznych — to nie wszy­
scy jeszcze ugruntowali się w przekonaniu, że 
odnowa jest procesem stałym, rozwijającym 
się, którego nic nie zatrzyma w miejscu. Wy-

Czy słuszne wnioski?
itumutuii

Zbliża się termin Ogólnopolskiej Konferen­
cji Spawalników. Spawalnicy naszego kombi­
natu podzielą się na niej zawodowymi do­
świadczeniami z kolegami z innych ośrodków 
przemysłowych.

Fot. S. GAWLIÑSKI

tomiast pracownicy umysłowi na każde py­
tanie potrafią gładko odpowiadać. Jednakże 
wielu z nich tylko formalnie wywiązuje się 
z zadań członka partii: płacą składki, uczest­
niczą w zebraniach i szkoleniach itd. Ale to 
przecież za mało.

Przejdę teraz do bardzo istotnej sprawy, a 
mianowicie wywiązywania się towarzyszy z 
zadań partyjnych. Jestem zdania, że styl pra­
cy grup partyjnych nie jest u nas prawid­
łowy. Przydzielanie zadań nie jest najwłaś­
ciwsze. Pracownicy umysłowi mają z natury 
rzeczy większe możliwości realizacji zadań, 
stać ich na więcej. Często jednak otrzymują 
proste i bardzo łatwe zadania.

Zadania muszą odpowiadać możliwościom 
każdego z towarzyszy, powinny być mobili­
zujące. Bardzo ważne jest to, aby w toku co­
dziennej działalności partyjnej rozliczać to­
warzyszy z wykonywania zadań i podciągać 
„opieszałych”. Zadania muszą być dobierane 
indywidualnie, a wówczas nie będzie z ich 
realizacją kłopotów.

Krawczyk. Nie ulega wątpliwości, że roz­
mowy”. które w naszej hucie prowadzimy od 
wielu już lat, są bardzo potrzebną formą pra­
cy partyjnej. Stanowią czynnik mobilizujący, 
zwłaszcza w odniesieniu do niezbyt zaanga­
żowanych towarzyszy. Są okazją do dokona­
nia rozliczeń z zajmowanych postaw, ze sto­
sunku do pracy i obowiązków społecznych, z 
wykazywanej na co dzień aktywności.

Stwierdzam, że charakterystyczne w toku 
obecnych rozmów było s z c z e re wypowiada­
nie się towarzyszy oraz elementy samokryty-

słowych? Wykonujemy jedne zadania i słu­
żymy jednej sprawie. Przychylam się wszak­
że do zdania autora listu, że od pracowników 
umysłowych, reprezentujących wyższy po­
ziom wykształcenia, zajmujących kierownicze 
stanowiska, należy więcej wymagać.

Redakcja: Odnosimy wrażenie, że rozmo­
wy partyjne przeprowadzone w hucie odnio­
sły tylko częściowy efekt. Nie wszyscy bo­
wiem odeszli z partii, którzy znaleźli się w 
niej przypadkowo.

Krawczyk: Tak jest istotnie. Rozmowy były 
przeprowadzane w okresie urlopowym. Mie­
liśmy duże trudności z dotarciem do wszyst­
kich, których postanowiliśmy objąć rozmowa­
mi. Wiadomo — wzmożona absencja urlopo­
wa. A jak już po wielu trudach udało się do­
prowadzić do rozmowy, mieliśmy na nią ma­
ło czasu, nagliły nas terminy. Z koniecznoś­
ci więc -rozmowy były często powierzchow­
ne i krótkie. Nie można było poświęcić dość 
czasu na przeanalizowanie postaw poszcze­
gólnych towarzyszy. Nie starczyło też czasu 
na rozliczenie 
rzonych zadań.

Z tych więc 
postanowienie, 
kończymy w bucie, ale prowadzić je będzie­
my nadal w toku normalnej działalności par­
tyjnej przez cały rok. Postaramy się objąć 
rozmowami

uporem powracało w ich toku do spraw dru­
go- i trzeciorzędnych. Wysuwano nowe wnio­
ski i postulaty, skupiające uwagę na zagad­
nieniach płacowych, produkcyjnych, organiza­
cji pracy, bhp itp., a przecież nie o to w 
przypadku obecnych rozmów chodziło. Musie- 
liśmy nieustannie korygować tok rozmów, 
sprowadzać je na właściwe tory. W wielu 
przypadkach to, o co nam chodziło musieii- 
śmy z trudem z rozmówców wydobywać.

Krawczyk: Nie każdy ma czas włączać się 
do pracy w TGP. Wielu towarzyszy jest tak 
zajętych pracą zawodową i społeczną w zakła­
dzie, że nie mają już żadnych możliwości 
udzielania się w miejscu swego zamieszkania.

Sądzę jednak, że chodzi głównie o to aby 
postawa, partyjna postawa, była widoczna 
na każdym kroku w zachowaniu się w miej­
scu zamieszkania. I jeszcze jedno: w wyjąt­
kowych przypadkach, w razie większych ak­
cji politycznych, takich jak na przykład wy­
bory, towarzyszę ci muszą znaleźć wolny czas, 
aby udzielić TGP swej pomocy.

Stryszowski: A ja dodałbym, że jeśli orga­
nizacja partyjna kieruje towarzysza do pracy 
w Terenowej Grupie Partyjnej, to powinna 
od czasu do czasu zasięgać opinii o tym, jak 
wywiązuje się z powierzonych mu zadań. 
Zdarzały się w przeszłości przypadki, że nie­
jeden towarzysz nie zgłaszał się do TGP w 
ogóle.

Krawczyk: Obecnie przy omawianiu postaw 
towarzyszy zaniedbujących się w swych obo­
wiązkach obserwowaliśmy bardziej krytyczne 
podejście. Poprzednio częściej zdarzały się 
przypadki, że egzekutywa proponowała ja­
kąś karę partyjną, a zebranie jednak usto­
sunkowywało sie liberalnie, wysuwając inne 
wnioski. Towarzysze zbyt łatwo usprawiedli­
wiali przejawy bierności i bronili „obwinio­
nych”, względnie powstrzymywali się od za­
jęcia zdecydowanego stanowiska. Milczeli.

W naszej organizacji partyjnej klimat jest 
w tej chwili dobry. Potrafimy rozliczać i mo­
bilizować pozostających w tyle. Było by jed­
nak jeszcze o wiele lepiej, gdyby na wszyst­
kich szczeblach stosowana była jednakowo 
surowa „miarka” dla wszystkich. A niestety, 
towarzysze mają co do tego zastrzeżenia.

Kuśmierkicwicz: Też jestem tego zdania. 
Kary stosowane były dotychczas bardzo rzad­
ko w stosunku do pracowników dozoru, cho­
ciaż kryteria powinny być jednakowo ostre.

Koninki - nowy ośrodek wypoczynkowy
dla naszych hutników

Drugi to już w tym roku o- 
środek wypoczynkowy odda­
wany do dyspozycji załogi. 
Eartkowa była chlubnym po­
czątkiem. a Koninki to dalszy 
ciąg udaftych inwestycji 
kreacyjnych,
wany jest nader 
wkomponowany 
Zarówno stylem 
nicznym jak i 
stwem przerasta wszystko, co
dotychczas posiadamy.

Piękne otoczenie, idealna ci­
sza. łatwe trasy wycieczkowe, 
znakomite tereny narciarskie 
— czynią z Koninek wyma­
rzone miejsce wypoczynku.

re-
Obiekt usytuo- 

malowniczo, 
w przyrodę, 

architekto- 
wykonaw-

Koninki to kraina Orkana. 
Akcja „Komorników ’ dzieje 
się w tej właśnie wsi. W cza­
sie wojny baza wypadowa 
partyzantów AL z oddziału 
im. Waryńskiego.

Tamtędy wiodą trasy na 
Turbacz, do Rabki przez Po­
rębę Wielką i Olszówkę, na 
Polanę Wasielkę, Turbaczyk 
itp. Niezależnie od tych prze­
tartych już szlaków PTTK 
HiL zobowiązuje się do ozna­
kowania kilku łatwiejszych i 
bliższych tras spacerowych.

Obiekt przejmuje OZR już 
1 września a wyjazd pierw­
szego turnusu przewidziany

jest między 7 a 15 września 
br.

Życzymy pierwszej setce 
hutników dobrego wypoczyn­
ku w Koninkach!

Po tego tematu jeszcze po­
wrócimy, a tymczasem pierw­
sze zdjęcia nowego obiektu...

(elcm.)
Zdjęcia: St. GAWLIŃSKI

każdego z wykonania powie-
• 

względów bardzo słuszne jest 
że rozmów partyjnych nie

wszystkich

wszechstronna 
przecież o taką

członków partii.

ocena członka 
ocenę chodzi nie

....Czy
partii, a
poszła zbyt jednokierunkowo? Czy w na­
wale zagadnień nie pominięto najważniej- 

. szego, moim zdaniem problemu: postawy 
członka partii poza zakładem pracy, poza 
jego_ macierzystą organizacją partyjną. Czy 
uwzględniono w tematyce rozmów ten tak 
ważny problem"’ •

Stryszowski: Nie mieliśmy, niestety, roze­
znania, co do działalności i postawy naszych 
towarzyszy w miejscu zamieszkania. Zdoby­
cie takich informacji przekraczało nasze mo­
żliwości. Zbyt krótki okres uniemożliwia! 
skontaktowanie się z terenowymi Grupami 
Partyjnymi i zasięgnięcie potrzebnych opinii. 
Zdajemy sobie sprawę, że w ten sposób roz­
mowy partyjne istotnie były nieco jedno­
stronne i niepełne. Ten minus 
w przyszłości wyeliminować.

Inna moja uwaga. Rozmowy 
leżycie przygotowane. Wielu

trzeba będzie

nie były na- 
towarzyszy z

W rozmowach dało się zauważyć ponadto, 
że istnieje pilna potrzeba podnoszenia i roz­
szerzania wiadomości przez członków partii, 
aby mogli oni pełniej wnosić swój wkład w 
to co określamy kierowniczą rolą partii. W 
tej chwili liczba towarzyszy przygotowanych 
i zdolnych do sprawowania kontroli po­
sunięć administracyjnych jest stanowczo za 
mała. Widzę duże potrzeby w dziedzinie szko­
lenia.

Stryszowski: Dodałbym jeszcze do tych u- 
wag. że bardzo często spotykaliśmy się ze zja­
wiskiem. iż część dozoru technicznego nie za 
bardzo przejęła się odnowa i tym wszystkim 
co r.a to pojęcie się składa. Dowodem tego 
może być chociażby fakt, że wielu z nich nie 
zna uchwał KW, KF, a nawet KZ.

Redakcja: Powiedzieliśmy już dużo na te­
mat rozmów. Próbowaliśmy dokonać wstęp­
nej oceny. Nie ulega wątpliwości, że były one 
i są dobrą metodą działalności partyjnej. A co 
było w nich złego?

Kuśmierkicwicz: Sądzę m. innymi, że nie 
zawsze właściwy był dobór „trójek”. Zespo­
ły powołane w OOP powinny się wymieniać. 
Towarzysze z jednej organizacji powinni roz­
mawiać z towarzyszami z drugiej organiza­
cji. Tymczasem dało się odczuć pewne skrę­
powanie przeprowadzających rozmowy jak i 
samych rozmówęów. Niewłaściwe wydaje mi 
się również to, że jeszcze przed ostatecznym 
zakończeniem rozmów zaczęło się je oceniać. 
U nas na przykład nie rozmawiano jeszcze z 
czołowym aktywem i z przedstawicielami do- 

. zoru technicznego. A to przecież bardzo waż­
ne.
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Wspólny wysiłek
— wspólne korzyści

O konfliktach rodzących się 
„na styku” wsDÓłpracy pionu 
Transportu Kolejowego i no­
wohuckiego węzła PKP pisa­
liśmy nie dalej jak dwa tygod­
nie temu. Usiłowaliśmy dociec, 
gdzie powstają i czy mus-ą 
powstawać. Przyjąć trzeba, że 
obydwa przedsięborstwa mają 
wiele różnych problemów, a 
problemy jednego stają się 
niejako automatycznie proble­
mami drugiego. Obydwa 
przedsiębiorstwa uczestniczą 
pośrednio w hutniczej pro­
dukcji HiL, która w skali 
osiaga ok. 40 proc.

Skoro zatem ranga zadania 
społecznego dla współpracują­
cych jest tak wysoka, nie moż­
na było w porządkowaniu róż­
nych spraw po grudnu zam­
knąć się we własnych „za­
grodach". Przypomniano sobie 
o inicjatywie z lutego ub. 
roku, kiedy to zwołano pierw­
sze wspólne posiedzenie egze­
kutyw KZ, na którym podję­
to uchwałę. Miała ona pomóc 
w rozwiązywaniu konfl któw, 
które niesie codz/enna praca, 
różna interpretacja przepisów, 
odmienne charaktery indywi­
dualnych pracowników.

Brakło jednak stanowczoś­
ci. konsekwencji; dalszych 
spotkań zaniechano. I choć 
plany realizowano, poszcze­
gólni szeregowi pracownicy o- 
bydwu przedsiębiorstw bynaj­
mniej rie starali sobie uprzy­
jemniać życia.

Aż wreszcie ostatnio znów 
nawiązano bliższe kontakty. 
Egzekutywy w pełnych skła­
dach spotkały się na terenie 
huty. Do dyskusji zaproszono 
także przedstawicieli kierow­
nictw oraz organizacji społe­
cznych. Nie szczędzono wy­
siłków, by nie pozosta­
ło na przyszłość niedomó­
wień. Dochodziło nawet do 
spięć. Idea była jednak wyraź­
na: osiągnąć porozumienie, u- 
trzymać hutę „na biegu", za­
bezpieczyć jej potrzeby. Ni 
codzień zaś — eliminować in­
dywidualne zadrażnienia, nie 
dopuszczać do konfliktów.

Z ciekawszych wypowiedzi 
warto odnotować stwierdze­
nie I sekretarza KZ węzła 
PKP Nowa Huta, tow. Cze­
kała:

Spotkan!a. która zapoczątko­
waliśmy były detąd za mało 
doceniane, a terminy n'e bł/ 
dotrzymywane. Na szczcbu 
KZ dopadaliśmy się. Trzeba 
teraz zapewnić realizowanie 
naszych uchwał na najniższych 
szczeblach. Jest mnóstwo pro­
blemów. które można rozstrzy­
gnąć w drodze operatywnego 
działania, bez uciekania się m 
każdym kroku do litery prawa.

Stwierdziliśmy słusznie — 
powiedział członek egzekutywy 
Węzła Nowa Huta, tow. Bu­
gajski — że praca naszego i 
waszego przeds:ę'oiorstwz 
zmierza w jednym kierunku. 

Odbicie więc naszych proble­
mów win-no czasem znaleźć s<ę 
na łamach „Głosu”.

I sekretarz KZ p:onu PT. 
tow. Surowiec zauważył, że 
choć ubiegłoroczna uchwala 
pomogła przy współpracy, to 
jednak nie zażegnała indywi­
dualnych konfliktów. Należy 
zatem tę współpracę rozszerzyć 
na wszystkie organizacje spo­
łeczne. ’jak NOT. KTiR. ZMS

Istotnym w całej „operacji" 
będzie — jak zaznaczył z-ca 
szefa PT. mgr inż. Gołubicki 
— zrezygnowanie z niepotrzeb­
nej, hamującej dobrą opera­
tywna działalność korespon­
dencji. Samą zaś pracę należy

(Dokończenie na sir. s>
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Racjonalizatorzy - ludzie dobrej roboty
Cokolwiek by me mówić o racjonaliza­

torstwie w hucie i o racjonalizatorach, 
dorobek tych niecierpliwych i żądnych 

ciągłych ulepszeń ludzi, jest ogromny. Mie­
rzony w złotówkach sięga grubych milionów. 
Daje w efekcie wyższą, wydajność urządzeń 
i lepszą jakość wyrobów HiL. Służy sprawie 
postępu.

Chciałbym pokrótce naszkicować kilka 
ważniejszych wydarzeń z kart Klubu Techni­
ki i Racjonalizacji HiL w 1970 roku, klubu 
zrzeszającego aktualnie 3.3 tys. pracowników 
kombinatu.

KURS NA MŁODYCH
Na podkreślenie zasługuje przed wszystkim 

obranie kursu na młodych. Z inicjatywy 
KTiR utworzono Koło Młodych Racjonaliza­
torów przy ZMS HiL oraz wspólnie z ZMS 
powołano do życia 2 kola Młodych Specjalis­
tów. Nie fakt ich powstania jest oczywiście 
najważniejszy, ale rzeczywista działal­
ność w środowisku młodych pracowników. 
A jest ona aktywna, pełna dynamizmu i mło­
dzieńczego zapału.

Nową i niespotykaną nigdzie indziej formą 
działalności KTiR jest utworzenie przy Ośrod­
ku Informacji Technicznej HiL — telefonicz­
nej, automatycznej informacji. Prosta sprawa: 
przez wykręcenie numeru telefonicznego sie­
ci wewnętrznej (54-00) uzyskuje się natych­
miast krótką, aktualną informację z zakresu 
wynalazczości pracowniczej. Serwis informa­
cji jest co tydzień i jak okazało się cieszy się 
wśród załogi HiL dużą popularnością.

NOWE INICJATYWY
Działalność racjonalizatorska wymaga sta­

łej opieki i pomocy. KTiR poświęca więc 
bardzo dużo troski sprawie poradnictwa fa­
chowego. Sekcja doradców technicznych kie­
ruje pracą 21 etatowych doradców technicz­
nych, którzy rozwijają w hucie działalność w 
zakresie porad technicznych i ekonomicznych. 
Trudno ocenić w jakim stopniu udzielane po­
rady pomagały racjonalizatorom w ich pra­
cy, faktem jest jednak, że twórcy nie byli 
pozostawieni samym sobie i zawsze mogli 
liczyć na pomoc wysokokwalifikowanych spe­
cjalistów.

Przy Klubie działają aktualnie trzy pra­
cownie społeczne, a mianowicie: społeczna 
pracownia konstrukcyjna zrzeszającą 174 
członków, społeczna pracownia ekonomiczna 
zrzeszająca 21 członków i społeczna pracow­

nia technologiczna zrzeszająca 58 członków. 
Działający w nich aktywiści KTiR poświęcili 
na rzdcz pomocy racjonalizatorom huty pra­
wie 10 tys. godzin o wartości ok. 400.000 zł.

Klub zorganizował kilka interesujących 
konkursów. Turniej Młodych Mistrzów Tech­
niki, jedna z najbardziej udanych i efektyw­
nych inicjatyw, przyniosła w rezultacie za­
stosowanie 128 projektów wynalazczych. Uda­
ne też były konkursy „Zwiększamy wydaj­
ność pracy” oraz konkurs bhp ukierunkowa­
ny na poprawę stanu ochrony wód i atmo­
sfery.

KRYTYKA POMOGŁA
W wyniku społecznych przeglądów stanu 

wynalazczości w HiL dokonano ewidencji za­
ległości, szczególnie na odcinku projektów, 
przyjętych do realizacji i niezrealizowanych 
oraz ujawniono niedociągnięcia wyrażające 
się w przewlekłym opiniowaniu projektów 
przez personel inżynieryjno-techniczny. Na­
stępnie na ogólnohutniczej naradzie zorgani­
zowanej przez KTiR wspólnie z administra­
cją, „przedstawiono” imiennie tych pracow­
ników huty, którzy przetrzymują projekty w 
opiniowaniu. I trzeba przyznać, że krytyka 
pomogła. Po naradzie nastąpiła duża popra­
wa w terminowości opiniowania projektów.

Przodujący racjonalizatorzy huty udekoro­
wani zostali 16 złotymi i 45 srebrnymi Od­
znakami Przodujących Racjonalizatorów. Na­
tomiast sam Klub został odznaczony na ogól­
nokrajowej naradzie wynalazczości we Wro­
cławiu. jako jeden z pierwszych w kraju — 
Złotą Odznaką Zasłużonego Racjonalizatora 
Produkcji.

IMPONUJĄCY BILANS
Na koniec próba bilansu osiągnięć racjo­

nalizatorskich. Łączna wartość zobowiązań w 
ramach Racjonalizatorskiego Funduszu Pię­
ciolatki, skorygowanych (w górę) w wyniku 
gwiaździstej sztafety racjonalizatorskiej 
25-lecia PRL. wynosi 1 mld 100 min zl 
oszczędności z tytułu zastosowanych projek­
tów wynalazczych. Oszczędności f a k t y c z- 
n i e wygospodarowane są wyższe od zobo­
wiązań, wynoszą bowiem w latach 1966—1970 
1 mld 204 min 245 tys. W stosunku do zobo­
wiązań wynosi to 110 proc, wykonania.

Efekty te świadczą o wielkim społecznym 
zaangażowaniu rzeszy naszych racjonalizato­
rów, ludzi dobrej roboty.

JERZY DANEK
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Zar bucha r. pieca „tandem” w 
Stalowni Martenowskiej. Niełatwa 
jest praca hutników w upalne dni 

lata...

Fot. S. GAWLIŃSKI

(Dalszy ciąg ze str. 2)
— Obecnie już ck. 10.500 

pracowników Huty im. Lenina 
pracuje w ruchu czterozmia- 
nowym. Do liczby tej dojdzie 
jeszcze (po uwzględnieniu nie­
zbędnego przyrostu) ok. 650 
pracowników Wydz. Odlewnie, 
ok. 360 pracowników W-.-dz. 
Wlewnic, ok. 420 pracowników 
Siłowni. Największą grunę sta­
nowią kolejarze: na ruch czte- 
rebrysadowr przejdzie w HiL 
ok. 2.260 ludzi.

Bardzo ważna sprawą jest 
również zaliczenie dalszych 12 
stanowisk pracy w Transpor­
cie Kolejowym, do tzw I ka­
tegorii zatrudnieniowej. A 
wiadomo co to znaczy. Wcześ­
niejsze przejście na emeryturę, 
no ukończeniu nie 65 ale 6<l lat 
życia. Do tej porv I ka’egorią 
zatrudnienia objęci byli w 
transporcie trlko maszyniś i 
lokomotyw. Przywileje uzyski 
teraz wiele dalszych stanowisk 
pracy m. in. pomocnicy maszyn

Poprawa warunków 
socjalno-bytowych

nistów. Jak z tego widać po­
prawiają się warunki pracy 
hutników, realizujemy coraz to 
nowe zamierzenia, które zro­
dziły’ się m. in. w zwniosków i 
postulatów załóg.

— Ciekawi nas też bard~o 
jakie są koleje zmian postulo­
wanych do wprowadzeni w 
taryfikatorze placowym?

— I ta sprawa, o załatwienie 
której dobijaliśmy się szereg 
lat. jest zrealizowana. Podpi­
sany został z n o w fr 1 i z o w a- 
n y taryfikator płacowy. Do­
kument ten wprowadza szereg 
Mbtnych zmian. Uwzględnione 
w nim zostały nowe stanowis­
ka, poprzednio zupełnie u nas 
nieznane. Przykład? Obiady 
konwertorów, czy pieca „tan­
dem”. Wprowadzenie różnych 
zmian podyktowało samo ży­
cie.

W niektórych przypadkach, 
jeżeli pozwalają na to środki 
finansowe, nastąpi podwyższe­
nie grup zaszeregowania, o 
jedną a nawet o dwie.

Ten nowy, a właściwie nie 
nowy, ale znowelizowany tary­
fikator, stanowi duży krok na­
przód.

— A w dziedzinie zdrowia i 
wypoczynku załóg. Czy macie 
też do odnotowania jakieś no­
woici?

— Cieszy nas bardzo zdo- Rozmawiał JERZY DANEK

Siatkarze w Limanowej

Intensywny trening
no olbrzymich upałach, które 

nie ominęły też Limanowej, na­
reszcie przyszło ochłodzenie. Jest 
ono „na rękę” 'siatkarzom pier­
wszoligowego Hutnika, którzy w 
Limanowej — w nowym ośrodku 
sportowo-turystycznym — wyzna­
czyli sobie obóz przed czekający­
mi ich rozgrywkami ligowymi.

Oprócz zawodników, których 
skład przedstawiliśmy w jednym 
z ostatnich numerów „Głosu”, 
kadra siatkarzy Hutnika powię­
kszyła sie jeszcze o jednego. Jest 
nim Bogdan Mieczkowski — byty 
zawodnik Beskidu Andrychów, 
który wyraził chęć gry w naszym 
zespole.

Jak Już podałem, ostatnie dni 
przyniosły pewne ochłodzenie. 
Temperatura jest niższa, przy­
jemniej sie trenuje. Jednak hez 
wzgiedu na pogodę siatkarze Hut­
nika — kierowani przez trenera 
mgra Józefa Moszczaka — r.ni 
przez moment nie obniżyli natę­
żenia treningowego. Zajęcia odby­
wają sie dwa razy dziennie, na 
sali I na wolnym powietrzu. Łą­
cznie z porannym rozruchem siat­
karze ćwiczą codziennie prawie 
siedem godzin. Dawka treningowa 
olbrzymia, ale chcąc osiągnąć suk­
cesy w sporcie trzeba ćwiczyć, 
ćwiczyć i jeszcze raz ćwiezyć. z 
prawdy tej zdają sobie doskonale 
sprawę wszyscy zawodnicy. Nic 
więc dziwnego, że nikt się nie o- 
szczcdza na zajęciach. Wszyscy 
trenują ile tylko‘sil starczy.

Podkreśla ten fakt również tre- 

bycie nowych miejsc sanato­
ryjnych. Podpisaliśmy umo vę 
z dyrekcją Uzdrowiska V.:!e- 
riec-Zdrój w pobliżu Wlo- 
gawka. Przystępujemy do 
nadbudowania dodatkowej 
kondygnacji na istniejącym 
sanatorium przed w-eutr aty- 
cznym. Jeżeli wszystko pój­
dzie dobrze, już w przyszłym 
roku uzyskamy dodatkowych 
tysiąc skierowań sanatoryj­
nych (po 70 -na turnu«). Wie­
niec - Zdrój jest bardzo la 1- 
nie położony, wśród lasów. 
Istnieją tutaj idealne warunki 
do leczenia schorzeń reumaty­
cznych.

W wyniku podjętych decyzji 
zwiększy sie pula skierowąń 
sanatoryjnych jakie otrzymują 
poszczególne huty do swej 
dyspozycji.

Na koniec na«zcj rozmowy 
proszę o przekazanie załodze 
Huty im. I.enina najlepszych 
pozdrowień i życzeń. Hutnicy- 
leninowcy od lat przodują w 
polskim hutnictwie. Wykonują 
plany produkcyjne z nadwyż­
ką i stale poprawiają wskaź­
niki gospodarcze. Za to należv 
im się duże uznanie. Pragnę 
też podkreślić osiągnięcia na 
polu turystycznym: nowe o- 
biekty uruchamiane sa w HiL 
zwykle przed terminem.

ner, wskazując, że takiej świetnej 
atmosfery podczas treningów ni­
gdy Jeszcze nie' oglądał.

Ale nie tylko samym trening'em 
żyją siatkarze podczas obo*u kon­
dycyjnego w Limanowej. Z zajęć 
świetlicowych największą popular­
nością cieszy się brydż sportowy, 
którego mistrzem Jest „profe­
sor” — mgr Wiktor Kobętlza. 
Dzielnie sekunduje mu w li­
cytacjach mgr Boleslaw Szkutnik. 
Zresztą wszyscy siatkarze radża 
sobie z brydżem nie gorzej niż z 
piłką siatkową na boisku.

Obok gier świetlicowych dużym 
zainteresowaniem cieszy się telewi­
zja. gdzie zawodnicy oglądali — 
niestety, więcej porażek r.iż zwy­
cięstw — Mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce. Wspólne wyjścia 
do kina wypełniają wolny czas.

Obserwując treningi siatkarzy 
Hutnika można powiedzieć. że 
czas na obozie jest przez ni.ch bar­
dzo pracowicie spędzany. Jest to 
dobra zapowiedź przed zbliżają­
cymi się turnieiaml o puchar 
„Sportowca” i Mistrzostwami crzz 
oraz przed rozgrywkami ligowy­
mi. Poziom zespołów jest coraz 
wyższy, coraz bardziej wyrówna­
ny. Wszyscy grają lepiej i skute­
czniej. Jesteśmy przekonani, że 
i Hutnik w t\5n sezonie dostarczy 
wielu miłych sporto* ych w : iteń 
swym kibicom i sympatykom. In­
tensywny trening prowadzony 
przez zawodników na obozie — 
jest tego najlepszą zapowiedzią.

(k)
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W odpływie natchnienia lubię ku 
pokrzepieniu wlasnegoXerca i 
gwoli przypomnienia sobie te­

go i owego, przeglądać stare roczni­
ki. Ostatnio spędziłem całe popołud­
nie i zarwałem część nocy na lek­
turę półrocznego dorobku „Głosu 
Nowej Huty".

Zainteresowanie wzrastało w mia­
rę czytania ale i rozdrażnienie rów­
nież. Dobrnąłem do nr 28 z wyraź­
nym uczuciem, że wiele spraw poru­
szonych w artykułach nie doczekało 
się załatwienia. Zacz.ąłem więc od 
początku, ale już uważniej i robiąc 
tzw. „wypisy“. Przeczytałem wszyst­
kie publikacje krytyczne i śledziłem 
co z nich wynikło, jakie były reak­
cje, odgłosy.

Nie twierdzę. aby plon tej lektury 
był czymś rewelacyjnym, odkryw­
czym. Dla mnie jest on szokujący. 
Wszyscy mówimy o odnowie, o ko­
nieczności pracy po nowemu, sporo 
również napisano na te tematy w 
tych 28-miu numerach, ale fakty, go­
ła prawda, jest przeraźliwie smutna. 
A więc dziennikarz piszący krytycz­
ny artykuł oparty na autentycznych 
faktach przez niego poznanych w 
drodze żmudnego dociekania, kores­
pondent mający odwagę wskazywa­
nia bałaganu w swoim wydziale, czy­
telnik piszący list do redakcji, bo 
zabolalo go marnotrawstwo, brak 
gospodarności czy inny ujemny prze­
jaw naszego życia — ludzie, którzy 
na serio potraktowali swój obywa­
telski obowiązek, którzy chcieli za­

raz zacząć pracować efektywniej, zo­
stali okpieni, „zrobieni na balona“- 
No bo jak to inaczej określić, jeśli 
poczynając od 4-go numeru GNH z 
30. 1. 71'r., w którym red. D. Ry- 
barczyk w artykule „Nie odpowiada­
ją na krytykę" przypomina całą li­
tanię spraw, na które nie zareago­
wali krytykowani aż po 28 nr z 17 
lipca br. (poza kilkoma drobnymi 
sprawami jak śrubka w Chlebie czy 
kawa o smaku jodyny itp„ które zo­
stały wyjaśnione) nikt z zaintereso­
wanych nawet nie usiłował się „wy­
kpić” od stawianych zarzutów!

A są one konkretne i wcale nie 
błahe. Przypomnę je tutaj w chrono­
logicznej kolejności i jeśli nie mam 
utracić wiary w sens świadomego i 
celowego działania, będę się doma­
ga! wszystkimi dostępnymi środka­
mi odpowiedzi i wyjaśnień no i kon­
sekwencji wobec winnych zanied­
bań.

We wspomnianej wyżej publikacji 
„Nie odpowiadają na krytykę“ au­
torka przytoczyła m. in. materiały 
dotyczące głośnej w hucie „afery 
miotlanej“. Chcielibyśmy wreszcie 
wiedzieć, jaki jest epilog tej sprawy, 
jakie kary spotkały ludzi odpowie­
dzialnych za niepotrzebne zakupienie 
horendalnych ilości brzozowych mio­
tełek.

A przecież stawka Jest nieraz 
bardzo wysoka!

W nr 5 z 6. II. 71 dwie publikacje 
nie doczekały się wyjaśnień: „Do za­

łatwienia od zaraz“ — zdjęcie pod 
adresem DRN Nowa Huta w spra­
wie drogi katowickiej, z której po­
boczy zrobiono niefrasobliwie wysy­
pisko śmieci i gruzu, oraz „O bimba- 
niu z pasażerów“ — rzecz o kierow­
cy autobusu 123 (nr boczny 243). któ­
ry w dniu 26 stycznia o godz. 12.05 
mimo, iż. jechał prawie pustym wo­
zem, zamiast .stanąć na przystanku 
przy osiedlu Na Lotnisku, przyspie­
szył nie zabierając stojącego tam pa­
sażera-

Korespondent E. Synowiec w art. 
„Dużo zależy od nas“ (nr 9 z 6. III.) 
porusza istotne problemy BHP, któ­
re do dziś pozostały bez echa.

W następnym numerze z 13. III. 
red. J. Danek pisze „O dźwigu z nie­
prawdziwego zdarzenia" i zapytuje: 
jakiż to fachowiec z Działu 1-6 za­
decydował o zakupie dla wydz. W- 
93 zupełnie niesprawnego sprzętu, po 
prostu szmelcu za 300 tys. zl?

A fachowiec, który sprowadził żu­
raw P-42 do HiL udaje. że nie wie 
o kim i o czym mowa. Ciekawi nas 
dalszy los tego dźwigu, czy już zo­
stał złomowany czy też czeka swo­
jej kolejki, rdzewiejąc gdzieś na 
składowisku rupieci?

Inwestycje 
ze znakiem brakoróbstwa

Kolejny numer 11 GNH z 20. ITT. 
zawiera niezmiernie ważny i istot­
ny materiał krytyczny, którego do­
niosłość wykracza poza hutę, doły-

„Grochem
czy gospodarki narodowej w całym 
tego słowa znaczeniu, eksportu, de­
wiz. zamrożonego kapitału, nie wy­
korzystywanego potencjału wytwór­
czego. Nasz korespondent Roman 
Łukasik adresuje swoje cierpkie, ale 
słuszne uwagi pod adresem Dyrek­
cji Inwestycji HiL. Sprawa dotyczy 
Walcowni Rur Zgrzewanych..- „Za­
pytuję łudzi odpowiedzialnych za in­
westycje, tych, którzy wyjeżdżali za 
granicę, konsultowali się z dostaw­
cami zagranicznych urządzeń (NFF. 
Włoch. Francji), podpisywali umo­
wy... Jak mogło dojść do tego, że do 
tej pory nie jest zamontowana pra­
sa... i nic można badać rur na szczel­
ność, nie można sprzedawać, leżą i 
zamrażają kapitał...“

Chcielibyśmy wiedzieć, ile strat 
ponieśliśmy w związku z tym i ja­
kie straty poniosą winni tego skan­
dalicznego niedbalstwa?

W tymże numerze red. J. Danek 
w artykule „Dewastacja wagonów 
tru-a“ porusza kwestie „martwych 
frachtów'- niszczenia wagonów przez 
wydziały huty (niektórzy adresaci 
wymienieni ■ Stalownia • Martenowska 
i Konwertorowa, Wydział Wlewnic, 
w wyniku czego znów tracimy mi­
liony. Co na Ic dozór, gdzie tu jest 
to gospodarowanie po nowemu? A 
może sprawa jest niedostatecznie 

o ścianę'— 
ważna i jasna, tak spowszechniała, 
że nie warto się nawet nią zajmo­
wać?

W nr 14 z 10. IV. 71 r. znów ko­
respondent E- Synowiec w materia­
le „Możemy pracować lepiej" pisze 
o urządzeniu do odlewania ruszt. 
Sprowadzone do W-l od samego po­
czątku było nieprzydatne. Przytacza 
szereg konkretnych przykładów nie­
dbalstwa inwestycyjnego. W więk­
szości urządzeń oddawanych dc eks­
ploatacji są poważne odchylenia od 
dopuszczalnej normy BHP..,

W nr 15 z 17. IV. również kores­
pondent S Brzeziński z ZRII w ru­
bryce „Możemy pracować lepiej" pi­
sze......już nie raz stawiano ten pro­
blem (dostawa sprzętu i materiałów 
w rejony remontowe — przyp. L. 
M) Głównemu Mechanikowi HiL.. 
ale ciągle bez skutku. Jak było 10 
lat temu tak jest i teraz- Nic się nie 
robi w tym kierunku, aby polepszyć 
procę.Znieczulica ezv bezgranicz­
na bezradność połączona ze stoickim 
spokojem?

Racjonalizacja
czy wyłudzani» pieniędzy?

Jednsk palmę pierwszeństwa w tej 
plejadzie „niewzruszonych“ trzeba 
bezsprzecznie przyznać panom od
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Zwycięstwo cieszy
a nie

na 
czasie 

’uzyskają

W drugim spotkaniu mistrzow­
skim nowego sezonu, piłkarze 
Hutnika zanotowali pełną zdobycz 
punktową, pokonując Włókniarza 
z Pabianic 1:0. Odniesione zwy­
cięstwo i zdobyte punkty na pew­
no cieszą wszystkich sympatyków. 
Zademonstrowana forma nato­
miast musi napawać niepokojem 
przed dalszymi spotkaniami. Hut­
nik rozegrał bowiem jedno ze 
słabszych spotkań na przestrzeni 
kilku lat i wygrał je bardzo szczę- 
śliwie. Zasobem szczęścia jakie 
towarzyszyło naszym piłkarzom 
na meczu z Włókniarzem, można 
by obdzielić kilka spotkań. Gdy­
by chociaż część z tego przypa­
dła na mecz z ŁKS-ent Łódź, na 
pewno oglądalibyśmy na stadionie 
Hutnika w tym sezouie zawody 
pierwszoligowe. Tak jest niestety 
jednak w sporcie. Raz jest nad­
miar sprzyjających okoliczności, a 
innym razem występuje ich wy­
raźny niedostatek. W oparciu jed­
nak o przysłowie, które mówi, że 
szczęście dopisuje lepszym — 
bądźmy optymistami.

Mam tu przede wszystkim 
myśli, że w niedługim 
wszyscy zawodnicy 
zwyżkę formy, dorównując do po­
ziomu Bielewicza, Krzyżanow­
skiego, Blachny i przede wszyst­
kim Musialika, którzy grali na do­
brym poziomie i wnieśli główny 
wkład w zwycięstwo, ponad po­
ziom wybijał się przede wszyst­
kim Musiaiik, najlepszy zawod­
nik spotkania. Osobiście nie przy­
pominam sobie drugiego takiego 
meczu, ażeby bramkarz Hutnika 
miał tyle do roboty na swoim 
boisku. W niedzielę Musiaiik miał 
znakomity dzień. Obronił niezli­
czoną ilość silnych i mierzonych 
strzałów.

W niedzielę o godz. 11-tel, pił­
karze Hutnika grać będą w Po­
znaniu, z znajdującym się na dru­
giej pozycji Lechem. Rzecz oczy­
wista, że jeżeli Hutnik zademon­
strowałby w Poznaniu taką samą 
formę jak na meczu z Włóknia­
rzem — to może sprawić bardzo 
przykrą niespodziankę. Myślę je­
dnak, że duża stawka meczu, gdyż 
zwycięzca obejmie prawdopodob­

nie przodownictwo w tabeli, do­
statecznie zmobilizuje zawodni­
ków Hutnika, do ambitnej walki. 
W Poznaniu Hutnik wystąpi już z 
Bonem, co powinno poprawić bo- 
jowość pierwszej linii, najsłabsze­
go obecnie ogniwa zespołu.

Następnie w rozgrywkach mi­
strzowskich nastąpi dwutygodnio­
wa przerwa, podczas której roze­
grane zostaną spotkania Pucharu 
Polski. Pierwsza drużyną rozegra 
mecz pucharowy w Rydułtowach, 
a rezerwa, która zakwalifikowała 
się do rozgrywek szczebla cen­
tralnego. podejmować będzie nie­
dawnego drugoligowca Unię Raci­
bórz. (JC)

CZYTELNICY PISZĄ
Handel i gastronomia — to doić 

częste tematy listów do redakcji. 
Nic dziwnego. Wiele jest jeszcze 
do zrobienia w obu tych dziedzi­
nach. a stykamy się z nimi na co 
dzień. Tym bardziej dotkliw e od­
czuwamy więc wszystkie manka­
menty organizacyjne. Nie zawize 
uprzejmy stosunek do klienta, nie­
właściwe pojmowanie obowiązków 
przez personel — z kulturą obsłu­
gi niewiele mające wspólnego.

A oto dwa listy na poparć e na­
szych tez.

SZYNKA — 
KOŚCIĄ NIEZGODY

Takim tytułem można by opatrzyć 
list naszej Czytelniczki Marii Su­
wały, która 11 sierpnia usiłowała 
kupić w sklepie garmażeryjnym 
„Tatar“ na osiedlu Handlowym 
szynką. Rzeczona szynka była z 
jednej strony chuda — z drugiej 
tłusta. Pani Maria S. poprosiła o 
10 dkg szynki tylko od tej chudej 
strony. Na to niegrzecznie zareago­
wała sprzedawczyni 1 wygłaszając 
długą orację, że... „ona nie będzie 
potem Jadła tluszcżu, a klientka 
w ogóle nie musi szynki kupować 
— jak się jej towar nie podoba...“ 
1 tak dalej 1. tak dalej czyli Jed-

Już wkrótce
marsz patrolowy 

im. kpt. A. Potiebni
Zarząd Fabryczny TPPR — 

przy współudziale organizacji 
społecznych działających w 
Hucie im. 
4—5. IX. 
doroczny 
Patrolowy 
bni na trasie: Kombinat — Mi­
chałowice — Korzkicw — Pie­
skowa Skala — Ojców — Zło­
ta Góra. Impreza powyższa 
jest organizowana już po raz 
ósmy dla uczczenia pamięci 
powstańców z 1868 r. i kapi­
tana Andrzeja 
glego w walce 
naszej ziemi w 
skowej Skały.

Atrakcyjny program dwu­
dniowego marszu. w cz.asie 
którego przewidziano liczne 
konkurencje sprawnościowe, 
jak: strzelanie z broni malo-

działających 
Lenina — w dniach 
1971 r. organizuje 
tradycyjny Marsz 

im. kpt. A. Potic-

Potiebni pole- 
z caratem na 
okolicach Pie-

nym słowem — normalka. Coś pro­
sto z życia. Nasza Czytelniczka 
wyprowadzona została z równowa­
gi. tym bardziej, że w chwilę póź­
niej była świadkiem, jak ta sama 
ekspedientka sprzedała duży ka­
wałek szynki od tej chudej strony 
— następnej klientce.

Wiem z praktyki, że tłusta szyn­
ka często bywa kością niezgody 
między obiema stronami lady. Ale 

po pierwsze: do 1« dkg ekspe­
dientka mogła ewentualnie doło­
żyć jeden cieniutki plasterek tłus­
tego mięsa, nie powodując tym o- 
burzenia ze strony klientki. Bo 
przecież wiadomo, tę mniej chęt­
nie nabywaną część też trzeba 
sprzedać. Ąle trzeba to dzielić 
sprawiedliwie, bez przywilejów dla 
jednych. No a mowy już być nie 
może o gburowatym wykrzykiwa­
niu na klientów. Co kierownictwu 
sklepu „Tatar" polecamy pod roz­
wagę.

W BARZE „ORION” 
ZMIANY NA PAPIERZE
Mieczysław Paszkowski jest u- 

ważnym czytelnikiem „Głosu“, to­
też wpadła mu w oko informacja 
na kolumnie miejskiej w 30 nu- 

kalibrowej, znajomość zagad­
nień z powszechnej samoobro­
ny. problematyka sportowo- 
turystyczna. medyczno-sanitar­
na, tor przeszkód i inne — za­
kończy się złożeniem wiąza­
nek kwiatów na płycie pamią­
tkowej Andrzeja Potiebni w 
Pieskowej Skale i rozdaniem 
nagród rzeczowych zwycię­
skim drużynom na Złotej Gó­
rze.

Nie zapomniano też o przy­
gotowaniu ogniska na biwa­
ku w Korzkwi połączonego z 
wystąpieniami członków Fa­
brycznej Organizacji ZBoWiD 
w wieczorze wspomnień. Zgło­
szenia 3-osobowych drużyn do 
Marszu Patrolowego przyjmu­
je Zarząd Fabryczny TPPR — 
Dział Kadr, pok. nr 5, teł. 20-17 
i 44-15.

Organizatorzy Marszu Pa­
trolowego zwracają się do Rad 
Zakładowych wydziałów Huty 
im. Lenina — aby w dniu 
5. IX. 1971 r. kierowali wy­
cieczki pracowników HiL do 
Pieskowej Skały i O.icowa-Zlo- 
tej Góry, gdzie można przy­
jemnie spędzić wolny czas.

J. ENGEL

merze naszej gazety z 31 lipca. 
Informowaliśmy w niej o decyzji 
wycofania z baru Orion napojów 
wyskokowych, ograniczeniu 
dąży piwa. Te posunięcia 
miały konsumentom. Toteż 
kańca Bieńczyc notatka o 
nach 
dzej, 
zety, 
Była 
na spokojne zjedzenie obiadu. Uj­
rzał — znajomy widok, czyli pi-

(Dokończenie na str. 8)

«prze­
służyć 
miasz- 
zmia-

mile zaskoczyła. Czym prę- 
bo w dniu ukazania się ga- 

31 lipca udał się do „Oriona", 
godzina 16-ta i miał nadzieję
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• wspólne korzyści 
wykorzystywana być winna do 
publikacji poświęconych oby­
dwu przedsiębiorstwom. Zbli­
żeniu załóg PT HiL i nowo­
huckiego Węzła służyłyby także 
wspólne imprezy, jąk wyciecz­
ki, spartakiady, uczestniczenie 
w uroczystych obchodach 
świąt resortowych itp.

Uwagi najróżniejsze. Z 
wszystkich przebija jednak je­
den ton: należy podjąć wysi­
łek. który się opłaci, gdyż pro­
wadzić będzie do wspólnych 
korzyści.

Wspólny wysiłek
(Dokończenie ze str. 4) 

ukierunkować na jeden wsp li­
ny cel: wykonanie zadań go­
spodarczych.

Uczestniczący w spotkaniu 
przewodniczący Rady Robotni­
czej HiL, tow. Szwaczek w 
swoim wystąpieniu zgodził się, 
iż praca transportu kolejowe­
go w kombinacie była do nie­
dawna niedoceniana. Jednak 
to się zmieniło i obecny ko­
rzystny klimat należy podtrzy­
mać. Wspólne spotkania win­
ny odbywać się także na naj­
niższych szczeblach, a prasa

Z VI Rajdu Turystycznego
Ceramików

Organizatorzy VI Rajdu Tury­
stycznego Ceramików Huty im. 
Lenina wyznaczając jego trasy w 
Beskidzie Małym postąpili nader 
przemyślnie i rozsądnie. Główny­
mi bowiem założeniami tegorocz­
nego rajdu nie byJy wyczyny tu­
rystyczne. lecz zorganizowanie 
dla szerokiej rzeszy pracowników 
Zakładu Materiałów Ogniotrwa­
łych i ich rodzin zdrowej i przy­
jemnej rekreacji na łonie przyro­
dy. I to założenie zostało w pełni 
zrealizowane, w czym dopomogła 
w dużej mierze tak idealna pogo­
da, jaką tylko wymarzyć sobie 
można.

Grupę Beskidu Małego tworzą 
dwa pasma górskie rozpięte po­
między dolinami Białej 1 Soły. 
Wysokość najwyższych szczytów 
nie przekracza tu tysiąca metrów 
n.p.m. Najwyższy szczyt osiąga 
zaledwie 933 m. a Magurka, na 
której nocowało .tym raze.m gro 
rajdowców, 913 m. Widoki nato­
miast roztaczają się stąd szero­
kie 1 wspaniale. Na południe poza 
niecką kotliny żywieckiej rysuje 
się na horyzoncie wspaniała pa­
norama Beskidu Żywieckiego x 
Pilskiem i Babią Górą — jego 
najwyższymi punktami.

Wszystkie trzy trasy rajdowe 
nie przekraczały w zasadzie, 
trzech godzin marszu. Były to tra­
sy łatwe i niemęczące, na któ­
rych z powodzeniem mogły star­
tować dzieci, jak 1 bardziej za­
awansowani wiekiem. Toteż poza 
liczną grupą młodzieży pracują­
cej. w VI Rajdzie ceramików li­
cznie uczestniczyły rodziny hut­
nicze.

M.SUDA

Turyści z trasy nr 1 pod prze­
wodnictwem Zbigniewa Rybczyń­
skiego startowali z miejscowości 
Kozy i poprzez Hrobaczą Łąkę i 
Porąbkę dotarli do mety w Mię­
dzybrodziu. Trasy druga i trzecia 
wiodły od zapory w Porąbce na 
Magurkę, a stamtąd na dół do 
Międzybrodzia. Wszystkie trzy 
trasy bardzo urozmaicone 1 cie­
kawe widokowo. Jezioro Między- 
brodzkie okolone lesistymi zbo­
czami i upslrzonz kolorowymi 
punkcikami kajaków i żaglówek 
to urocze zjawisko, które na dłu­
go utkwi w pamięci.

Uroczyste zakończenie udanej 
imprezy turystycznej Ceramików 
HiŁ odbyło się na łące opodal za­
pory w Porąbce, która ujarzmiła 
groźne wody Soły, chroniąc oko­
liczne wioski przed powodziami. 
Komandor rajdu Janusz Klim­
czyk podsumował jego wyniki 1 
najlepszym drużynom wręczył na­
grody 1 dyplomy uznania. Znalaz­
ły się też miłe upominki dla naj­
młodszego 1 najstarszego turysty, 
ceramika. Najstarszym i najbar­
dziej aktywnym turystą okazał 
się Romuald Bujnicki, emeryto­
wany pracownik ZMO. który sy­
stematycznie uczestniczy we 
wszystkich ważniejszych impre­
zach turystycznych, organizowa­
nych przez wydziały kombinatu 
i Oddział PTTK HiL.

Nie miejmy za złe organizato­
rom rajdu, że nie zrealizowali „na 
siłę” zaplai*wanych w programie 
konkursów sprawnościowych. Ma­
gnetyzm słońca, a zwłaszcza fan­
tastycznie cieplej i równocześnie 
orzeźwiającej 
się silniejszy, 
nurty niemal 
ców.

Opaleni na 
sierpniowego słońca 
kąpielą 
wicznle 
ich na 
bigosu, 
i wodą

Pełne 
prezy 
wali 
przez 
czyli 
piosenek okolicznościowych.

Za dobrą organizację masowej 
imprezy turystycznej Ceramików 
należą się słowa uznania i po­
chwały Januszowi Klimczykowi, 
Józefowi Saji. Ireneuszowi Rącz- 
kowskłemu, Alfredowi Klimczy­
kowi oraz kierownikom tras: Jó­
zefowi Adamczykowi. Zbigniewo­
wi Rybczyńskiemu i Stanisławowi 
Strądze. (dz)

wody Soły okazał 
porywając w swe 
wszystkich rajdow-

brąz promieniami 
i orzeźwieni 

uczestnicy rajdu błyska- 
zlikwidowall czekające 

mecie tradycyjne porcje 
popijając obficie herbatą 
mineralną.
zadowolenie z udanej im- 

najdonośniej zadokumento- 
miodzi turyści, którzy 

ca>ą drogę do Krakowa ra- 
nas bogatym repertuarem

Na szlaku „Orlich Gniazd”
Turyści z HiL pozują do pamiątkowego zdjęcia na szczycie Soko­

licy.
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racjonalizacji. Są oni zaiste bardzo 
stoiccy i nieskorzy do wynurzeń.

W trzech numerach GNH (15, 18 
i 23) pojawiły się publikacje „Czy 
to jest racjonalizacja?", „Szanujmy 
wspólny czas i pieniądze", „Racjo­
nalizacja czy wyłudzanie pieniędzy" 
oraz na powyższy temat list mgr inż. 
Aibina Ksieniewicaa z konkretnymi 
propozycjami. A adresat nic, ani 
słowa.

Jeśb jeszcze dodać do tego. że au­
tor listu poruszył te właśnie spra­
wy w artykule w nr 15 GNH z roku 
1959 oraz w ..Wynalazczości i racjo­
nalizacji" nr 9/70. dopełnimy obrazu 
tej „twierdzy z kości słoniowej“.

To już nie są kpiny z krytyki, to 
nonszalancka pewność siebie, ludzi, 
którym wydaje się. że nikt i, nic nie 
może ich dotknąć. A przecież tu cho­
dzi o wcale nie małe pieniądze!

Biurokracja i znieczulica
Dla odmiany' nasz czytelnik, To­

masz Słysz w liście do redakcji zam. 
w nr 17 (1. V 71) pt. „Powrót re­
zerwisty" po stwierdzeniu, że tak do­
skonalej biurokracji jak w Dziale 
Kadr HiL chyba nigdzie się nie spo­
tyka proponuje wyświetlenie filmu 
dla pracowników tego działu pt.: 
„Nowy”. Propozycję podtrzymuje­

my, projekcja dla większego grona 
ludzi odpowiedzialnych za opiekę 
nad nowo wstępującymi do hutni­
czej rodziny odbędzie się we wrześ­
niu w sali teatralnej. Tymczasem 
jednak proponujemy przemyśleć u- 
wagi czytelnika, wyciągnąć z tego 
wnioski i zapoznać z nimi załogę 
(chętnie udostępnimy lamy).

Natomiast lekturę artykułu red. D. 
Rybarczyk „Samochodowe anoma­
lia" opublikowanego w nr 18 GNH z 
8. V. 71 w wyniku przeprowadzonej 
rozmowy z kierownikiem tow- H. 
Polatyńskim i sekretarzem POP tow. 
S. Romanem, usilnie polecamy wszy­
stkim, którzy korzystają z usług 
transportu samochodowego.

Konkretnych adresatów winnych 
niewłaściwego wykorzystania wy­
wrotek zachęcamy do udzielenia wy­
jaśnień.

Artykuł w nr 21 z 29. V. 71 zasłu­
guje na uwagę i odpowiedź kompe­
tentnych czynników. Dotyczy on nie­
frasobliwej biurokracji przy hurto­
wej dostawie kabli, drutów, przewo­
dów, farb, lakierów, śrub, nitów itp.

Mimo iż autor proponuje konkret­
ne rozwiązania, bo chciaio mu się 
myśleć, to i tak bez skutku, bo zain­

teresowani wolą pracować starymi, 
nie wymagającymi wysiłku metoda­
mi. Oby tylko nie przemęczyć gio- 
wy.

Kolejny numer GNH z 5- VI. przy­
nosi znów sprawę zlekceważoną 
przez DRN. W artykule „Czy to mia­
steczko naprawdę jest wesołe?" nasz 
korespondent Edmund Chmieliński 
pisze: „-..smutne, zaniedbane i za­
pomniane przez władze dzielnicowe... 
jest odwiedzane przez piwoszy... u- 
pijają się tam, dolewając do piwa 
„czystą monopolową" przynoszoną ze 
sklepu naprzeciwko... Trzeba albo 
zlikwidować tę żałosną parodię albo 
zapobiec awanturom, mordobiciom i 
innym pijackim wyczynom, na któ­
re patrzą dzieci przychodzące do tej 
ponurej karykatury wesołego mias­
teczka".

A może to niezbyt jasno powie­
dziane. może odpowiedzialnym urzę­
dnikom z DRN trzeba jeszcze dodat­
kowego materiału, aby podjąć decy­
zję? Możemy tylko zaproponować 
wizję lokalną.

Kierownikowi Oddziału Dróg i Zie­
leńców HiL przypominamy notatkę 
z dwoma zdjęciami S. Brzezińskiego 
z nr 25 GNH. Sprawa jest tak oczy­
wista. a jednocześnie tak pilna, że 
nawet nie będziemy agitować za na­

tychmiastowym przystąpieniem do 
działania. Pros:my natomiast o poin­
formowanie nas, gdy roboty zostaną 
zakończone.

*
Opisane tu fakty są tym smutniej­

sze, żc wszystko to dzieje się w cza­
sie, gdy kierownictwa partyjno-ad- 
ministracyjne wszystkich szczebli 
nie tylko nawołują do rozwijania ini­
cjatyw y. do rzetelnej pracy, bardziej 
wydajnej, sprawniejszej ale same 
dają przykłady aktywności i inicja­
tywy.

Na ostatnim Plenum KF PZPR w 
hucie tow. Nowotny powiedział: 
„...ci, którzy mają przewodzić nie 
mogą już oczekiwać na szczegółowe 
wytyczne. Będziemy nieubłaganie 
zwiększali wymogi w stosunku do 
nich, a jeśli okaże się, że nie chcą 
czy nie potrafią wyjść z utartych ko­
lein to będziemy się z nimi rozsta­
wali. Wszelkie przejawy oportuniz­
mu, konformizmu, dekownictwa nie 
mogą być dłużej tolerowane..-"

Jeśli prasa ma spełniać prawidło­
wo swoje funkcje i realizować za­
łożenia partii, to musi być przywró­
cony chwalebny zwyczaj natychmia­
stowego reagowania na krytykę. 
Tym bardziej, że o potrzebie właś­
ciwego traktowania głosów krytycz­
nych pisało się i mówiło u nas wie­

le, że nakaz odpowiedzi na kry­
tyczne publikacje zawierają’postano- 
wienia KC partii, a nasze ustawo­
dawstwo (Kodeks Postępowania Ad­
ministracyjnego) zobowiązuje wszys­
tkie instytucje w naszym kraju do 
przestrzegania tej zasady.

Zważywszy, żc większość omawia­
nych tu publikacji ma charakter nic 
tylko krytyczny ale konstruktywny, 
wskazujący realne możliwości na­
prawy. usuw ania niedomagam to tym 
dziwniejsze wydaje się stanowisko 
tych wszystkich, którzy z lekcewa­
żeniem przemilczają tc sprawy.

Naszej załodze potrzebna jest lek­
cja nowoczesnej, dobrze zorganizo­
wanej i wydajnej pracy. Lekcji tej 
udzielić mogą ludzie, którzy sami 
dobrze zrozumieli mechanizm postę­
pu. Od nich tylko zależy czy nadal 
będziemy mówić o nowym stylu 
pracy, o intensyfikacji gospodarowa­
nia czy też po prostu zacznicmy In­
tensywniej gospodarzyć naszym 
wspólnym narodowym majątkiem. 
Dlatego też każda konstruktywna 
krytyka musi się doczekać odpowie­
dzi i realizacji, inaczej i krytykują­
cy i krytykowani popadną w stan o- 
boietności, marazmu i frustracji.

LUDWIK MIKRUT
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Spotkanie mtodych hutników
Młodzieżowe Brygady Do­

brej Jakości zapisały się już 
dobrze w pracy naszego kom­
binatu. Wyniki osiągane przez 
młodzieżowców z wielkich 
pieców, stalowni, walcowni 
stawiają ich w rzędzie najlep­
szych pracowników Huty im. 
Lenina. Idea powoływania bry­
gad, których podstawą rozli­
czeń jest jakość, została już 
spopularyzowana w ramach 
współpracy w dwóch innych 
wielkich zakładach noszących 
imię, Lenina: w stoczni w 
Gdańsku i kopalni w Weso­
łej. Obecnie podjęte zostaną 
działania zmierzające do roz­
szerzenia ruchu współzawod­
nictwa jakościowego, jaki za­
inicjował nasz ZMS na caie 
hutnictwo polskie.

Od dawna, a szczególnie do 
VII i VIII Plenum KC PZPR 
wiele dyskutowano o koniecz­
ności odnowy również i w ru­
chu współzawodnictwa. Wska­
zywano często na sformalizo­
wanie dotychczasowych form, 
na ich mniejszą przydatność 
w nowych warunkach, gdy u- 
wagę zwraca się na ostatecz­
ny efekt pracy, nie na spra­
wozdania. Stąd wzrosło zain­
teresowanie niezbyt jeszcze 
spopularyzowanymi formami, 
jakie tu i ówdzie podejmowa­
no. A przecież takich działań 
nie brakło. Tyle, że ich za­
sięg ograniczał się często do 
jednego, dwu zakładów.
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Komunikat ZBoWiD

Obchody z okazji „Września 
1939 r.“ rozpocznie spotkanie 
z uczestnikami kampanii wrze­
śniowej oraz seminarium pt. 
„kampania wrześniowa 1939 
r.“, które odbędzie się w dniu 
3 września br. o godz. 18.00 w 
Klubie ZBoWiD HiL w Nowej 
Hucie, os. Górali 23.

Tradycyjny biwak żołnier­
ski zostanie zorganizowany w 
dniu 5 września br. w Dolinie 
Bolechowickiej. W programie 
zawody strzeleckie i konkursy 
dla członków i ich rodzin z 
nagrodami książkowymi. Zgło­
szenia w Klubie ZBoWiD do 
dnia 30 bm. (J.B.)
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Pani Teresie Z. ze Stalowni, 
proszącej o podanie sposobu na 
odświeżenie zwiędłej, zmęczonej 
skóry na twarzy, radzę przez Ja­
kiś czas stosować (przynajmniej 
dwa razy w tygodniu) działającą

Taką praktyczną suknię-bezrę- Następnie wyjmuje 1 otrząsa z
kawnik można uszyć np. ze sta- wody, nakłada na twarz i przy-
rego płaszcza. Jest to idealny u- 
biór do codziennego noszenia, po­
zwalający na tworzenie różnych 
kombinacji w połączeniu z bluz­
kami lub swetran»*

Właśnie takimi nowymi, 
ciekawymi, a co ważniejsze — 
skutecznymi propozycjami są 
podejmowane inicjatywy przez 
ZMS w Hucie im.-Lenina — 
brygady jakościowe, które 
mają za sobą już dwa lata do­
świadczeń i współzawodnict­
wo indywidualne zainicjowa­
ne w br.

Nie należy się więc dziwić, 
że poczynania organizacji 
młodzieżowej w Hucie im. 
Lenina znalazły duże zainte­
resowanie i w kierownictwie 
Zjednoczenia Hutnictwa Żela­
za i Stali. 5 bm. u dyrektora 
zjednoczenia, min. Ryszarda 
Trżcionki gościła delegacja 
HiL, która właśnie przedsta­
wiła mu dotychczasowy doro­
bek i zamierzenia organizacji 
fabrycznej w rozwijaniu 
współzawodnictwa jakościowe­
go. W skład delegacji, w któ­
rej wziął również udział I 
sekretarz KF PZPR tow. Jó­
zef Nowotny, wchodzili Iow. 
Bronisław' Pietroń przewod­
niczący ZF ZMS i czł. Prezy­
dium ZG ZMS, prowadzący 
od początku powstania MBDJ 
Józef Zdradzisz.

Inicjatywa hutników — le- 
ninowców, a szczególnie jej 
konkretne, wyliczalne efekty 
spotykały się z dużym uzr.a-

Kronika ZMS
• W znakomitych nastrojach 

powrócili z obozu w Borkach ko­
ło Augustowa aktywiści naszej or­
ganizacji ZMS. Przez dwa tygo­
dnie odpoczywali oni i szkolili się 
w ośrodku Z W ZMS Białystok 
nad pięknvm jeziorem Nęcko.

0 Zarządy zakładowe ZMS i ze­
spół inicjatyw produkcyjnych ZF 
ZMS organizuje serię narad po­
święconych podsumowaniu do­
tychczasowych wyników, jakie o- 
siągnęły MBDJ w' br. oraz usta­
leniu planów i określeniu zadań 
na drugie półrocze. Ostatnio odby­
ły się narady młodzieżowych bry­
gad: z TE — 10 bm., P-65 — 18 
bm. i P-61 w' ubiegły Czwartek.

G W ubiegły wtorek, 17 sierpnia 
gościła w naszym kombinacie wy­
cieczka aktywu ZMS ze Stoczni 
Remontowej w Szczecinie. Mło­
dzieżowcy z Wybrzeża spotkali się 
z prezydium ZF ZMS, zwiedzili 
kombinat, a wieczorem bawili sfę 
w Ognisku Młodych.

odżywczo, odświeżająco i wygla- 
dzająco. maseczkę z marchwi. 
Sporządza się ją z utartych, na 
miazgę dwu jędrnych świeżych 
marchewek, łyżki roztartych w 
rękach na mąkę płatków owsia­
nych (lub łyżki mąki ziemniacza­
nej) i jednego żółtka. Wymiesza­
ne składniki nakłada się na do­
brze umytą twarz. Po 20 minu­
tach maseczkę zmywa się naj­
pierw gorącą, potem zimną wodą.

Natychmiastowe ale krótkotrwa­
łe wyniki dają przemienne kom­
presy. zabiegi te nie są szkodli­
we I w wypadkach, kiedy zależy 
r.a szybkim efekcie, szczególnie 
godne wypróbowania. Potrzebne 
są do tego dwa czyste piaty ma­
teriału, kilka gramów rumianku, 
albo kwiatu lipowego, względnie 
mięty oraz... około 20 minut cał­
kowitego spokoju.

Twarz należy starannie oczyścić 
lekko natłuścić oraz przygotować 
wygodne miejsce do leżenia z u- 
stawionymi obok dwiema miska­
mi — jedną z zimną wodą, drugą 
z wrzącym przecedzonym napa­
rem z ziół. Wygodnie Się ułożyw­
szy. nakładać na twarz umoczony 
w naparze i wyże*y materiał, po 
1—2 minutach zmienić kompres 
na zimny (dobrze jeżeli woda jest 
z lodem). Kompresy zmieniać 3 
do 4 razy. Na zakończenie pozo­
stawić zimny przez 3 do 5 minut.

Na przemian zimne i gorące 
kompresy nie są wskazane przy 
rozszerzonych czerwonych żyt­
kach! W tym wypadku mo na 
robić gorące kompresy z herbaty. 
Ten zabieg Jest szczególnie pros­
ty. Kilka małych woreczków z 
herbatą zanurza się w go-ącej 
wodzie, żeby dobrze naciągnęły.

krywa dokładnie chustką, tak 
żeby para mogła działać na skó­
rę. I to wszystko. Po kompresach 
dobrze jest wetrzeć »• •skórę nie­
co dobrego kremu. 

niem szefa polskiego hutnic­
twa. Efektem wizyty naszej 
delegacji u min. Trżcionki jest 
decyzja rozszerzenia tej formy 
współzawodnictwa pracy, w 
oparciu o krakowskie do­
świadczenia na całe hutnictwo 
żelaza i stali.

Tak to pod koniec września 
w naszym kombinacie odbę­
dzie się spotkanie młodzieżow­
ców z wszystkich hut, którego 
zasadniczym tematem będzie 
właśnie współzawodnictwo 
pracy. A omawiać się je bę­
dzie właśnie w oparciu o 
sprawdzone propozycje mło­
dych hutników z Huty Leni­
na. Poza tym, spotkanie to, 
jako pierwsze tego rodzaju o- 
tworzy na pewno nowe drogi 
do integracji młodzieży • za­
trudnionej w przemyśle hut­
niczym. (S.N.)
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CIEKAWOSTKI
TECHNICZNE

WYŁADOWYWANIE 
WAGONÓW TOWAROWYCH 
ZA POMOCĄ POWIETRZA
W jednej z hut radzieckich za­

częto wyładowywać wagony z rudą 
za pomocą powietrza. Do wagonu 
przystawiane jest urządzenie, któ­
re „wsysa" sypką rudę i przez 

szerokie przewody transportuje do 
bunkrów. Z chwilą włączenia sil­
nika, wytwarza się bowiem w 
przewodach tego urządzenia próż­
nia, którą zapełnia szybko ruda. 
Tego rodzaju wyładowywanie wa­
gonów jest dużo szybsze niż pod­
czas normalnego rozładowywania 
wagonów i oczywiście bardziej e- 
konomiczne. W ciągu godziny 
można przetransportować z ram­
py kolejowej 60 ton rudy prosto 
do bunkrów huty.

Modernizuje się Nowa Huta, to­
to moment instalowania świateł 
sygnalizacyjnych na skrzyżowa­
niu przy budynku Dzielnicowej 
Rady Narodowej.

Fot. J. PODLECKI

Przez jakiś czas kiosk ten stal 
pusty, jedynie przez szyby można 
było zobaczyć mikrofon. Szczegół 
ten, przewody do głośnika umiesz­
czonego na slupie w narożniku u- 
łicy Intrygowały prechodniów. Dzl i 
przeznaczenie tego lokum jest jut 
znane. Mieści się w nim regulator 
ruchu autobusów MPK. które przy 
tej ruchliwej ulicy mają przeloto­
wy przystanek lub też początkowy. 
Zadaniem owego „regulatora ru­
chu“ (jakoś to określenie nie bar­
dzo mi się podoba) jest dopilno­
wanie płynności ruchu pojazdów 
MPK. regularności oczekiwania nie 
na końcowym przystanku a na po­
czątkowym na pasażerów by ci nie 
mokli na deszczu nie byli naraże­
ni na kaprysy aury. Stanowisko to 
jest czynne od rana do wieczora 
a jest chyba przykładem, że MPK 
szuka rozwiązań, by polepszać 
swoje usługi. Tu pracuje p. Mela­
nia Zawadzka (fot.) i Janina Ja­
nik.

Życzymy powodzenia w pracy i 
spełnienia nadziei pokładanych w 
tym rozwiązaniu. Dla ciekawych 
dodajemy, że kiosk ten znajduje 
się przy skrzyżowaniu, na przeciw 
bloku szwedzkiego w Nowej Hu­
cie. JOZEF ROSKIEWICZ

W, ubiegły wtorek, wielko- 
piecownicy zm.any A korzy­
stając z 2 wolnych dni w ru- 

, chu 4-ro brygadowym, wyru­
szyli wraz z rodzinami na wy­
cieczkę do odległych Biesz­
czad.

Piękny, słoneczny ranek ra­
dośnie nastrajał. Pogoda zapo­
wiadała udany wypoczynek. 
Długa jazda niezauważalnie 
szybko upływała wśród ogólnej 
wesołości, śpiewów i żartów i 
coraz bliższej perspektywy uj­
rzenia słynnej zapory soliń- 
skiej.

Już na pierwszym postoju, 
na zielonej murawie, poszła w 
ruch p łka. Gra była niezwy 
kle ambitna i ożywiona. U- 
jawniło się kilka talentów, nie­
mal na miarę... Lubańskiego. 
Gole gęsto wpadały do zaim­
prowizowanej między drzewa­
mi bramki. O zaciętości poje­
dynku świadczyły zresztą nie

STAL Z RUDY
W ciągu 15 minut można rzeko­

mo uzyskać stal z rudy żelaza, 
stosując proces produkcji opraco­
wany przez Amerykanina Arnolda 
Barker*a. Podano że istotną rolę 
w nowym procesie odgrywają g.z 
ziemny i produkty uboczne rafi­
nerii ropy naftowej. W południo­
wej Australii powstajc zakład, w 
którym mają być przeprowadzone 
próby ■ stosowania tego procesu. 
Dalszych szczegółów technicznych 
nie ujawniono. Duże zaintereso­
wanie nowym procesem pfodukcjl 
stali przejawiają brytyjskie i ame­
rykańskie koncerny naftowe.

RADZIECKA PRODUKCJA 
STALI ODPORNYCH NA 
NISKIE TEMPERATURY

Szereg hut radzieckich specjali­
zuje się w produkcji stali odpor­
nych na temperaturę 50-1-60 st. C, 
poniżej zera, aby zmniejszyć u- 
szkodz.enia maszyn 1 urządzeń 
pracujących w surowym klimacie 
Syberii. Zagadnienie nabiera jesz­
cze większego znaczenia wobec 
zamierzonego przyspieszenia roz­
woju północnych rćjonów ZSRR.

PŁOMIEŃ PLAZMOWY DO
PRODUKCJI STALI

Badania US Steel, wraz z innym 
towarzystwem amerykańskim — 
udowodniły, te wysoka tempera­
tura płomienia plazmowego może 
korzystnie zastąpić techn kę pie­
ców z topioną elektrodą, skraca­
jąc czas topienia 1 ulepszając Ja­
kość stali.

ninmiiiuiiiiimnmninninnwimiinmfflminnnnmiwtninntinintiiiniiniiiiinninnnnninnmnnininimnnnnfnitmitinnnimir

Siadem naszej krytyki
3 tygodnie temu na łamach 

naszej gazety przedstawiliśmy 
skargę pracownicy W-711, któ­
ra zgłosiwszy się w grbnecie 
okulistycznym Centralnej 
Przychodni Lekarskiej w hu­
cie z zaprószonym przez aglo­
merat okiem nie została na­
tychmiast przyjęta. Ponieważ 
był to typowy wypadek przy 
pracy, więc pacjentka uważa­
ła, iż nie powinna czekać w 
kolejce i zaczęła interwenio­
wać. Tak trafiła do redakcji.

Po opubłikowar.lu tej pre­
tensji spotkaliśmy się z bar­
dzo szvbką reakcją kierownic­
twa ZLZ oraz samej kryty­
kowanej lekarki, dr Zgliczyń­
skiej. Z wyjaśnień nac-elneco 
lekarza HiL. dra Żabi-kicgo 
wynika, że z punktu widzenia 
administracyjnego, opinia dr 
Zgliczyńskiej — jako opinia 
fachowa — była orzeczeniem 
specjalistycznym, a tym sa • 
mym trudnym do podważenia

W przypadkach okulistycz­
nych natychmiastowej pomo­
cy. wymagającej przerwania 
jakie ikol winek innej pracy le­
karskiej wymaga: rana oka 

.'lub jego oparzenie. Uwg’ęd- 
niając jednak zdenerwowanie 

I ob. J. Brożko, po 5 minuach 
I ją poproszono. Tej jednak niż 
nie było, wróciła, by sie do­
wiedzieć nazwisko lekark’ — 
taki jest sens wyjaśnień dr 
Zgliczyńskiej.

Dalej już nic nie trzeba 
przytaczać: jak na dłoni wi­
dać tu słaby punkt. Z wyja­
śnień nie wynika, niestety, że 
pacjentce powiedziano, iż mu­
si zaczekać właśnie owe 5 mi­
nut, gdyż w gabinecie było 
załatwianych okural 4 pa­
cjentów. Jestem pewien, że d? 
interwencji ¡ wzajemnego de­
nerwowania sie by nie doszło. 
Gdyby ob. J. B. wiedziała że 
chodzi o tych czterech pacjen­
tów, a nie o wszystkich czeka­

Na bieszczadzkiej pętli
tylko one, ale i kilka nieco 
uszkodzonych w ferworze wal­
ki kończyn... Hutnicy d li u- 
pust swym sportowym zamiło­
waniom. Tym razem krople 
pętu lały się nie od żaru hut­
niczego pieca, lecz zdrowego 
ruchu na świeżym powietrzu i 
nadmiaru słońca.

Wszystko byłoby na medal 
ale...

W Lesku próba radzenia o- 
biadu skończyła się praw e 
fiaskiem. Jak się bowiem oka­
zuje. p:ękne Bies-czady nie 
mają dostatecznie jeszcze przy­
gotowanej bazy turystycznej 
jak na taką masę turystów, 
którzy je ostatnio odwiedzają. 
A trudno podziwiać pękno z 
pustym żołądk-em. Własny 
prowiant, to tułaj na razie 
rzecz prawie niezbędna.

Autobus jedzie dalej wzdłuż 
Sanu. Cel — Solina. Cieka­
wość rośnie. Kierów ik i orga­
nizator wycieczki Olgierd Tu­
ry na podaje podstawowe dane 
o zaporze. Liczby imponujące. 
A jak wygląda konfrontacja 

wyobrażeń z rzeczywistością? 
Pierwsze wrażenie — widok na­
prawdę malowniczy Od spoj­
rzenia w dół z wysokość’ tamy 
można dostać zawrotu głowy. 
550 min m* wody rozlane na 
obszarze 22 km’ tworzy szereg 
uroczych zatoczek.

Hutnicy rozchodzą się. Trze­
ba wszędzie wetknąć nos, zo­
baczyć możliwie wszystko, że­
by było co opowiadać po po­
wrocie.

Trudno jednak przy tej oka­
zji nie zauważyć drugiej' stro­
ny medalu. Tyle wodu. taki u- 
pał, chciałoby się ochłodzić. a 
tu wszędzie pełno tabliczek: 
„Kąpiel wzbroniona’’. Prze­
jażdżka statkiem dość słono 

jących w kolejce, zapewne 
zdobyłsby się na chwilę cier­
pliwości.

Na marginesie tych wyja­
śnień okazało się jednak, że 
■cały problem można rozpatry­
wać w szerszym kontekście i 
zacząć od pytania: dlac-egi 
pacjentka po wypadku zapró­
szenia oka trafiła do Centra’- 
nej Przychodni? Przecież 
przeszkoleni pracownicy kom­
binatu, nie tylko dozór, lecz 
nawet szeregowi pracownicy 
powinni wiedzieć, że o pomoc 
w takich przypadkach należy 
prosić w pierwszym rzędzie w 
przychodni wydziałowej, gdzie 
już średni personel dysponuje 
odpowiednimi kwalifikacjami 
1 takiej pomocy udzielić po­
trafi. Warto o tym pamiętać!

Innego rodzaj»» uwagi pod adre­
sem ZLZ mieliśmy w ostatnim

W nr. 29 „Głosu” zamieści­
liśmy list naszego Czytelnika 
na temat złej pracy stołówki 
PPB HiL w os. Złota Jesień. 
Oto co na ten temat pisze do 
nas Zarząd Kwaterunku i Za­
opatrzenia Robotmczeso wspo­
mnianego wyżej przedsiębiors­
twa:

„Wyjaśniamy, że uwaga kon­
sumenta była częściowo słusz­
na. W jej wyniku zorganizo­
wano specjalną naradę z per­
sonelem stołówki. omów ono 
notatkę, aby podobne niedo­
ciągnięcia nie miały w przy­
szłości miejsca. W stosunku 
do winnych osób wyciągnięto 
sankcje dyscyplinarne".

Pismo podpisane przez za­
stępcę kierownika Zarządu ob. 
Stanisława Grzywacza stwier­
dza dalej, iż w obecnej chwil: 
stołówka pracuje w zmniejszo­
nym składzie, ponieważ część 
personelu oddelegowano do 
pracy w ośrodkach wczaso- 

kosztuje. Teren wokół zapory 
ciągle jeszcze nieuporządko­
wany, pełno gruzu. Wszędzie 
straszą budki z pamiątkami 
oferujące jelenie na rykowis­
ku. Ko i o osamotnień u nad 
zaporą nie ma mowy. Mekka 
turystów. Tak we wtorek, a co 
się tu dzieje w niedzielę... 
strach pomyśleć!

Na dzisiaj dość wrażeń. Trze­
ba jechać na nocleg do Cisnej. 
Jazda nieco się dłuży. Naza­
jutrz jednak nikt nie narzeka. 
Spanie było wygodne. Drugi 
upalny dzień trzeba poświęcić 
na opalanie się, na kąpiel. 
Miejsc sprzyjających wypo­
czynkowi wszędzie pełno.

Po drodze autobus zatrzy­
muje się w Bal.grodzie, przed 
pomnikiem generała Waltera, 
w Jabłonce — przy cmentarzu 
poległych w walkach z ban­
dami. Uczestnicy oddają hołd 
pamięci bohaterów.

Nad Osiową w:»ra wylewa 
się z autobusu. Można teraz 
wyciągnąć się na kocu, poddać 

się działaniu prom-enl słone­
cznych. Piłka znów idzie w 
ruch. Nikt nie pamięta o ..kon­
tuzjach“ odniesionych w meczu 
poprzedniego dnia.

O piątej po południu słońce 
nisko nad horyzontem przypo- 
mina, że ązas wracać do Kra­
kowa Czeka znów daleka dro­
ga. Na uśmiechniętych twa­
rzach znać opaleniznę.

Wycieczka udała się świet­
nie. Trzeba podziękować jej 
kierownikowi, który tak nie­
zwykle troskliwie i z humorem 
opiekował się cały czas wy­
działową. gromadką turystów, 
przejmując sic każdym ..bolą­
cym paluszkiem i główką’’

GRAŻYNA GRABOWSKA

nmr.erze „Głosu". Piszac o przyj- 
mowaniu do pracy staźy«t »w w 
W-3, narzekaliśmy (za nimf), żr 
odbycie wszystkich wizyt lekar­
skich zajmuje stanowczo zbyt du­
żo czasu. Sprawę ,.na warsztat“ 
wziął, znów dr Zabicki i okazało 
cię, iż możliwe jest zorganizowa­
nie zbiorowTch badań I zakończe­
nie ich w dwóch dniach. Wyma­
ga to jednak także od nowo wstę­
pujących dużej dyscvpHny: pun­
ktualnego zgłaszania się o godz, 7 
rano do pokoju nr 04, już z kar­
tami badiń profilaktycznych, o- 
trzymanymi w swojej przychodni 
wydziałowej. Następnie — już bez 
żadnych rejestracji — do pok. 50 
(laryngolog), skąd po zbadaniu 
„konwojowani“ przez pielęgniarce 
dotrą bezpośrednio do okulisty. 
Wyniki zaś jeszcze w tvm samym 
dniu przewiezione zostaną przez 
Centralną . Przychodnię do lekarza 
wydziałowego.

Oto przykład rzeczowego roz­
wiązania. Tłok będzie przecież tyl­
ko pozorny, a na lenszej o-gani- 
zacji i pominięciu zbędnych for­
malności zyskają obie strony.

wych i na koleniach letnich.
Jedna rzecz tylko — zda­

niem Zarządu — nie jest zzod- 
na z tym. co- napisał nasz Czy­
telnik. W piśmie czytamy 
mianowicie, że we wspomnia­
nym w korespondencji dniu 
żaden konsument nie żądał 
„książki skarg i wniosków'’ i 
że książka ta jest zawsze do­
stępna w godzinach pracy sto­
łówki.

Na zakończenie tej wyczer­
pującej odpowiedzi Zarząd 
dziękuje nam za uwagę i 
stwierdza, że ..dołoży wszel­
kich starań, aby podobne nie­
dociągnięcia nie miały miej­
sca”.

Redakcja również dziękuję 
za wyjaśnienia i rzeczowe u- 
stosunkowanie się do sprawy. 
Czy inne przedsiębiorstwa nie 
mogą podobnie reagować na 
krytykę prasową? Proponuję 
im przeczytanie artykułu, któ­
ry zamieszr-7amv na stronach 
4 i 5. (dr)
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Zbliżający się rok szkolny 
i okres zakończenia urlopów 
stawia nowe zadania przed 
naszym handlem. W przewi­
dywaniu wzmożonych zaku­
pów
Handlu DRN postawił 
pogotowia wszystkie 
detalicznej sprzedaży 
kulami spożywczymi 
myślowymi w naszej 
cy. Dla jak najlepszej 
cji naczelnego problemu 
dostateczne zaopatrzenie 
towary i ułatwienie zakupów 
— odbyło się szereg konfe­
rencji z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich przedsię­
biorstw handlowych.

W ubiegłym tygodniu
DRN odbyła się narada, w 
czasie której zapadły ostatecz­
ne decyzje na aktualny temat

w

Zapomniana ulica
Mieszkańcy wsi Mogiła du­

mni są, że ich gromada jest 
jedną z najbardziej zmoderni­
zowanych osad. Wszystko 
dzięki temu, iż wieś otrzyma­
ła gaz i niczym me przypomi­
na swym wyglądem dawnej 
Mogiły.

Ulica Klasztorna, jedna z 
pierwszych o twardej na­
wierzchni, z której korzystają 
mieszkańcy wsi służyła i 
służy w dalszym ciągu budów- 
r.:ctwu miejskiemu i przemy­
słowemu Nowej Huty. Zwią­
zane jest to z dowozem wi­
ślanego piasku na budowy.
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Jednym zdaniem
Wartość czynów społecz­

nych, wykonanych "w ub. roku 
wyniosła _ ....................
wyniosło około 150 proc, pla­
nu.

ponad 14.500 zł, co

*
Obszar Nowej Huty wynosi 

ponad 7.642 ha, długość gra­
nic naszej dzielnicy — blisko 
47 km.

*
W hotelach robotniczych No- 

wej Huty mieszka około 14 
tys. osób.

*
Liczba mieszkańców dziel­

nicy w 1970 r. zwiększyła się 
o około 7 tysięcy osób.

*
W Nowej Hucie zarejestro­

wanych jest około 49 tys. abo­
nentów radiowych, blisko 4S 
tys. — telewizyjnych i ponad 
6 tys. — telefonicznych, (bg)

O zaopatrzeniu
— słów kilka

dotyczące pra- 
handlowych. w 
przeprowadzone

ważnym zarzą-

oraz omówiono stan bieżącego 
zaopatrzenia sklepów w dziel­
nicy, osiedlach wiejskich i o- 
gólne sprawy 
cy placówek 
oparciu o 
kontrole.

Szczególnie 
dzeniem, które uchwalono na 
naradzie jest postanowienie 
przedłużenia (w okresie nasi­
lenia w dniach od 28 sierpnia 
do 5 września) w niektórych 
sklepach, sprzedaży o jedną 
godzinę. Będzie to 9 sklepów 
MHD, 6 sklepów PSS oraz 10

tego 
dłu- 
mio-

„kompetentnym" 
o Mogile. Czy-

Wszystko co napisałem, to 
superlatywy. Dla mieszkań­
ców Nowej Huty i gospodarzy 
wsi Mogiła ważna jest nie tyl­
ko użyteczność ulicy Klasztor­
nej, ale jej estetyczny i schlu­
dny wygląd. A z tym. jak 
można się naocznie przekonać, 
nie jest najlepiej. Ostatnią ko­
smetykę jaką widziała ulica 
datuje rok ubiegły. Od 
też czasu chodniki i cała 
pość jezdni „prosi się” o 
tlę, łopatę i silne ręce.

Sądzę, że treść tej notatki 
przypomni 
czynnikom 
stość dzielnicy nie zaczyna się 
i kończy w jej centrum. 
Współczesna wieś Mogiła da­
wno przestała być peryferią a 
zabytki kultury w niej znaj­
dujące się, zobowiązują nos 
do utrzymania na tym terenie 
wzorowego porządku.

Być może, że sami miesz­
kańcy wyjdą naprzeciw i po­
mogą MPO 
dów 
wzięć 
wiele, 
golną 
niewiele, zaś rzecz sama w so­
bie byłaby godna uznania.

Przebiegająca przez wieś u- 
lica nie posiada na znacznej 
długości chodników dla pie­
szych. Jest natomiast potrzeb­
ny materiał, jak płytki cho­
dnikowe, piasek. Podsuwam 
zatem myśl dla społecznych 
działaczy tejże gromady — 
chętnych do czynu pewnie nie 
braknie, a korzyści będą duże 
i widoczne.

Z notesu E. S. 

takich przykła- 
społecznych przedsię- 
odnotewały kroniki już 
Pracy tej jest — na o- 
liczbę mieszkańców —

stoisk Przeds. ..Warzywa i O- 
woce” Punkty te również bę­
dą otwarte w pierwszą nie­
dzielę września w godzinach 
od 10 do 14-tej. Podobnie jak 
każdego roku przed „Światem 
Dziecka” i w szkole podsta­
wowej nr 126 w Mistrzejowi- 
cach odbędą się tradycyjne 
targi z artykułami szkolnymi 
Na ulicach naszego miasta 
pojawi się reklama w postaci 
obnoszonych przez hajętych 
studentów tablic informują­
cych o zaopatrzeniu oraz ra­
diowozy z głośnikami.

W przewidywaniu większe­
go zapotrzebowania zapewnio­
ne zostało lepsze zaopatrzenie 
w masło — wkrótce też poja­
wią się towary z importu. Z 
Czechosłowacji przybędą róż­
nego typu konserwy — z We 
gier artykuły cukiernicze.

Z obszernych wypowiedzi na 
temat aktualnego zaopatrzenia 
placówek handlowych wynika, 
że tutaj sytuacja przedstawia 
się podobnie jak każdego ro­
ku. W okresie kanikuły lnie 
zawsze z winy naszych han­
dlowców) były braki w zaopa­

Ciuchcia" zlikwidowana

— Spóźniłem się do pracy, bo tramwaj sta! długo na prze­
jeździć kolejowym’koło Monopolu Tytoniowego. Tego rodza­
ju tłumaczenie było na porządku dziennym. Bo rzeczywiście, 
postoje były. Notoryczni spóźnialscy mają teraz kłopoty z wy­
myśleniem nowego alibi, gdyż przejazdu już nie ma, stacji 
kolejowej Czyżyny, z której widokiem zżyliśmy się, nigdy 
już nie zobaczymy. Rozebrali staruszkę „na Czynniki pierw­
sze” wysiłkiem studenckiej grupy ze znanego „Żaczka”. Nie 
ws.ądziemy do zadyszanej ciuchci zdążającej do Kocmyrzo­
wa. Widomy to znak czasu j zmian zachodzących w naszej- 
dzielnicy.

Na fot. prace przy rozbiórce budynku stacji Czyżyny.
JOZEF ROSKIEWICZ

trzeniu sklepów w pewne ar­
tykuły, zwłaszcza w te łatwo 
psujące się m. in. w mleko 1 
artykuły mleczne oraz mięso 
i niektóre gatunki produktów 
mięsnych. Poważny brak środ­
ków transportowych był Jed­
ną z istotnych przeszkód w 
normalnych dostawach to­
warów do sklepów detalicz­
nych. Obecnie są jeszcze pew­
ne niedostatki w zaopatrze­
niu w owoce.

Również zakłócenia wystę­
powały w zaopatrzeniu punk­
tów sflłzedaży w osiedlach 
wiejskich. W okresie żniw 
były trudności z nabyciem 
pieczywa, napo: chłodzących 
— problemy wiązały s ę rów­
nież z brakiem w sklepach 
wiejskich urządzeń chłodni­
czych do przechow’ywania za­
pasów.

Przy okazji miło mi za­
komunikować Czytelnikom o 
pewnym wydarzeniu, 
nastąpi we wrześniu, 
ono otwarcia przez 
„Warzywa 1 Owoce”
sprzedaży świeżych soków z o- 
woców i jarzyn. A więc już od 
10 września w sklepie przy 
Centrum D będziemy mogli 
bez kłopotu i dowoli pić bar­
dzo pożywny sok z marchwi 
oraz świeżo odciśnięte soki z 
owoców. (kog.)

które 
Dotyczy 
Przed s. 
punktu

CO W TYGODNIU ?
KINA

Świr godz. 15.39. 18.06 i 20.3« 
„Złoto Mackenny“ produkcji USA. 
dozw. od lat 14. następny program’: 
..Żandarm się żer.i" produkcji wło­
skiej. dozw. od lat 16.

•»WIT Mala Sala od 21 do 24 bm. 
godz. 15. 17 I 19 „Kardiogram" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 1S. 
od 25 do 28 bm. ..W'elka miłość" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14.

ŚWIATOWID od 19 do 22 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 25.15 . Sp-awa 
sumienia" produkcji włoskiej, 
dozw. od tat 18. od 28 do 25 bm. 
godz. 15.45. 18.00 1 20.15 „Niewol­
nicy" produkcji USA. dozw. od lat 
14. od 26 do 29 bm. godz. 15.45, 1S.90 
i 20.15 „Hrabina z Hmgkongj" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 14.

SFINKS od 19 do 2? bm. godz.
15.45. 18.00 I 20.15 „Angelika I suł­
tan" produkcji francuskiej dozw. 
od lat 16. od 23 do 25 bm. godz.
15.45. 18.00 i 20.15 „Żelazny potok" 
produkcji ZSRR, dozwolony od lat 
14. od 26 do 29 bm. godz. 15.45. 18.00 
1 20.15 „Gang Ols-na" produkcji 
duńskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY nieczynny 
(przerwa urlopowa).

TELEWIZJA
21—27 bm.

PROGRAM I
SOBOTA: Ostatni kwadrans — 

film. 16.50 Dziennik. 17.00 Grenada
— film dok. 18.10 Spotkania z 
przyrodą. 18 35 Lenlngradzkie me- 
lcdie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.20 Ostatni kwadrans — 
film. 2J.59 Dziennik. 22.05 Wiado­
mości sportowe. 22.20 Televarlete.

NIEDZIELA: 8.50 Przypomina­
my, radzimy. 9.10 Dajakowle — 
film dok. 10.00 „Pirat — film prod. 
USA. 11.40 śladami twórców ludo­
wych. lł.nn Dziennik. 13.35 Prze­
miany. .14.05 Klub 6 kontynentów. 
14.50 W starym kinie. 15.50 Spotka­
nie z pisarzem. 16.20 Film. 16.50 
PKF. 17.00 Adam Mickiewicz — 
Pan Tadeusz. 18.95 Sprawozdanie 
z finałowym wioślarskich mis­
trzostw Eurony mężczyzn. 18.45 
Refleksie. is 29 Dobranoc. 19.3» 
Dziennik. 20.05 Wiosenne wody — 
film prod, crech. 21.40 Magazyn 
sportowy. 22.10 Włoski program 
rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK! 16.59 Dziennik. 
1700 Opowieści o zwierzętach.
17.25 Fcho stadionu 18.05 Kronika.
18.20 Eurek.. 18.50 Strażnicy nieba
— reportaż. 1S.20. Dobranoc 19.39 
Dziennik. 29.90 Przemówienie am­
basadora Socjalistycznej' Republi­
ki Rumunii. 20.10 VIII Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych. Marla Dąbrowska „Noce i 
Dnie”. 21.15 Jeszcze nie raz — 
program rozrywkowy. 22.20 Dzien­
nik.

WTOREK: 10.09 San Demetrio — 
film ang 16.S0 Dziennik. 17.00 TV 
Ekran Młodych. 18.30 Pierwsze 
mapy — film. 18.45 Mieszkaniowe 
progi. 19.20 Dobranoc. 19.80 Dzien­
nik. 20.0» San Demetrio — film. 
21.35 Spotkanie z Lidia Wysocka- 
“2.15 Panorama literacka — Rola 
środowiska krakowskiego w życiu 
kulturalnym kraju. 22.45 Dziennik.

ŚRODA: 10.00 Randall i duch

Hopkirka — film. 16.50 Dziennik. 
17.00 Teleferie. 18.30 Kronika. 18.45 
Wszechnica TV. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Randall i 
duch Hopkirka. 20.55 Światowid.
21.25 Transmisia Koncertu Symfo­
nicznego z VI Wrocławskiego Fe­
stiwalu Oratoryjno-Kantatowego. 
22.15 PKF 22.30 Dziennik.

CZWARTEK: 16.30 Muzyczne co 
słychać. 16.50 Dziennik. 17.00 Ta­
jemnica archiwum — film prod. 
NRD. 18.10 Afisz Kinowy. 18.25 
Szczerze o zdrowiu. 18.55 Gramy o 
telewizor. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Przypominamy, 
radzimy. 20.15 XI Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopocie.
21.30 Dziennik (w przerwie).

PIĄTEK: Najpiękniejszy wiek 
— film prod. czechosl. 16.30 
Dziennik. 17.80 Pora na Telesfora. 
17.50 Kronika. 18.05 Wszechnica 
TV. 18.35 Kraj 19.20 Dobranoc. 
19 30 Dziennik. 20.00 Dokąd prowa­
dzi Tokaido — reportaż. 20.15 Fe­
stiwal Plosenk1 w Sopocie. 21.80 
Dziennik, (w przerwie!.

PROGRAM II
SOBOTA: 18.15 Walter and Con- 

nie. 18 45 Za Odrą, za Labą. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Młoda Polska w muzyce — kon­
cert symfoniczny. 21.20 24 godzi­
ny. 21.30 Program II proponuje. 
21.55 Dla zabicia czasu — film 
fab. rrod. radź.

NIEDZIELA- 11.10 Z syreną w 
herbie. 17.49 Pijany anioł — film 
prod. japońskiej 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Scena mono­
dram. 20.S5 Sztuka— magazyn ar­
tystyczny. 21.05 Koncert muzyki 
klasycznej.

WTOREK: 18.55 W Jasnej Pola­
nie — film. 19.20 Dobranoc. 19.“0 
Dziennik. 20.05 W środku PoIski. 
20.35 Rosyiska fantazja — pro­
gram estradowy 20.55 Fantazje 
cybernetyczne. 21.15 24 godziny.
21.25 Ba-bara i Jan — film TVP. 
21.59 Walter and Connie.

SKODA: 18.30 Walter and Con­
nie. 19.90 Nasze recenzje. 19.20 Do­
branoc. 19.39 Dziennik. 20.05 Gwia­
zdy i winogrona — piosenki M. 
Theodorakisa. 20.40 w cztery 
świata strony. 21.10 24 godziny. 
21 20 K:no wersji oryginalnej.

PIĄTEK: 18.40 Nasi współcześni.
18.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Podziemny front — film 
TVP. 20 30 P-.rtret Imre Un-a-a.
21.20 Pocztówki z Iraku. 21.50 Twa­
rzą w twarz. 92.20 ’4 godziny. 22.30 
Waller and Connie.

POGODA
PRZED trzema dnami dostali­

śmy jefzcc jedno wydanie kan - 
kuły. Przyniósł ją wyż bsryczny. 
który przemieścił się ponad Pol­
ską n-.d Białoruś. Dale on połud­
niowo- wschód ni spływ pow: atr/a 
zwrotnikowego, które nagrzewa 
siç dodatkowo nad kontynentem. 
W najbliższych dnach Polska po­
łudniowa przejdzie pod wpływ 
zatoki zbliżającej s:e z zachodu, 
co zaznaczy się wzrostem zachmu­
rzenia i burzami. Tempe'aîu“a bę­
dzie początkowo bardzo wysoka, 
nawet do 3C stopni, póżn.ej na­
stąpi pewne ochłodzenie.

PROMYK
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JUZ OD ROKU 1965 Dzielnicowy Zarząd 

Budynków Mieszkaniowych w Nowej Hucie 
kontynuuje wieloletni plan poprawy warun- 
ków socjalno-bytowych załogi poprzez podno­
szenie poziomu zaplecza technicznego, urzą­
dzeń sanitarnych; rozwijany . jest program 
wypoczynku i rekreacji.

A oto ważniejsze osiągnięcia w tej dziedzi­
nie z ostatnich kilku lat. W 1967 r. zorgani­
zowano ośrodek campingowy w Muszynie, w 
rok później rozbudowano liczbę domków 
czteroosobowych do 15.

Celem poprawy warunków pracy załogi, w 
1969 r. oddano do użytku dwa pawilony war­
sztatowe z nowoczesnym zapleczem socjal­
nym w osiedlach: Teatralnym i Szkolnym, na­
stępnie w os. Zgody. Na uwagę zasługuje 
również modernizacja pomieszczeń Zakładu 
Remontowego oraz adaptacja kotłowni na te­
renie Zarządu na bardzo nowoczesną stolar­
nie.

W rok później os. Kalinowe otrzymało pa­
wilon dla ADM-u wraz z warsztatami i po­
mieszczeniami na cele socjalne. W pozosta­
łych admin-'-íracjach w miarę możliwości do­
konano adaptacji pomieszczeń, aby pracowni­
cy uZBM mieli jak najlepsze warunki pra­
cy.

PO VIII PLENUM KC PZPR
Z początkiem bieżącego roku, w oparciu o 

uchwały plenarne KC nastąpiła w przedsię­
biorstwie intensyfikacja programu poprawy 
warunków socjalnych załogi. Na przełomie 
1970/71 r. przeprowadzono szeroką dyskusję 
z pracownikami DZBM na temat warunków 
pracy i bhp. Dyskusja dostarczyła szeregu 
cennych wniosków, bardzo istotnych dla roz­
budowy istniejącego już programu.

Tak wiec w br. przystąpiono jeszcze inten­
sywniej do realizacji przedsięwzięć w tej 
dziedzinie.

NOWE POMIESZCZENIA SOCJALNE
W tym roku uruchomiono nowoczesną szat­

nię, z pełnym zapleczem, z łaźniami, natrys­
kami. oraz jadalnią dla pracowników Zakła­
du Remontowego oraz kierownictwa przedsię­
biorstwa. Ponadto poszerzono warsztat sa­
mochodowy na terenie Zarządu, debudowu- 
jąc jeszcze jedno pomieszczenie.

Od warunków pracy załogi DZBM 
zależy poziom usług dla ludności
Dzięki zaadaptowaniu pomieszczeń w dol­

nej części budynku dyrekcji DZBM, załoga 
otrzymała bufet, który obecnie prowadzą 
NZG. Czynny od kilku tygodni cieszy się 
dużym powodzeniem, jednak ceny, mimo, iż 
ustalone wg III kat., są zbyt wysokie, nie 
wszyscy mogą więc z niego korzystać. W 
związku z tym dyrekcja. Rada Zakładowa 
szuka innych możliwości rozwiązania tego 
problemu. Dobrze byłoby aby w tej sprawie 
przyszedł z pomocą OZR Huty im. Lenina 
czy Zarząd Kwaterunku i Zaopatrzenia Ro­
botniczego PPB HiL.

Również dla poprawy warunków pracy 
bryga’d remontowo-konserwacyjnych, pracu­
jących w poszczególnych osiedlach dzielnicy, 
zaadaptowano na terenie Nowej Huty 27 po­
mieszczeń na tzw. „pakamery” dla robotni­
ków. Są one wyposażone w stoły, ławki, moż­
na tu więc spokojnie zjeść śniadanie, ponad­
to przechowywać narzędzia itp.

Inna istotna sprawa, to załatwienie w I 
półroczu bież, roku — drogą osobistych in­
terwencji w Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej — zwrotu kosztów dla dozorców 
za zużyty przez nich gaz, potrzebny do ogrze­
wania wody w celu mycia klatek schodo­
wych. Ta inicjatywa DZBM-u stanowi pod­
stawę do uregulowania tego problemu w ska­
li krajowej.

Również Zjednoczenie Przedsiębiorstw Re­
montowo-Budowlanych i Gospodarki Miesz­
kaniowej realizuje wnioski i postulaty załóg, 
m. in. zaakceptowano szereg korzystnych 
zmian w wyposażeniu robotników w odzież.

AKCJA WCZASOWA. 
WYPOCZYNEK PO PRACJ

Przedsiębiorstwo wiele uwagi poświęca po­
szerzaniu bazy wczasowej dla załogi, jak 
również akcji wypoczynku po pracy. Np. w 
bieżącym roku, ze składek społecznych pra­

cowników DZBM-u wybudowano w Ustce no­
wy, piękny ośrodek campingowy. W malow­
niczym mejscu nad morzem postawiono już 
8 domków czteroosobowych.

W ten sposób inicjatywa, podjęta w sty­
czniu 1971 r. przez załogę, obróciła się w kon­
kret, dzięki ofiarnej pracy załogi przedsię­
biorstwa. głównie 15-osobowej ekipy, w któ­
rej skład weszli m. in. Józef Lewicki. Jerzy 
Struzik, Albin Tylek. Kazimierz Krasiński i 
Zbigniew Luty. W ciągu 10 dni zmontowali 
ośrodek, tak, iż już od 15 czerwca rozpoczęto 
tu trzytygodniowe turnusy wczasowe.

Obecnie DZBM zabezpiecza wczasy rodzin­
ne w okresie wakacyjnym dla około 100 ro­
dzin, co całkowicie pokrywa zapotrzebowanie.

W trosce o załogę, obniżono ponadto opłaty 
dla korzystających z wczasów, o 20 proc, w 
stosunku do ub. roku. Dotyczy to zarówno 
ośrodka w Muszynie, jak i w Ustce.

Dzieci pracowników przedsiębiorstwa mogą 
również korzystać z kolonii wakacyjnych. 
Ośrodek w Żvweu-Sporyszu przewidziany 
jest na około 250 dzieci. Organizowane tu są 
co roku dwa turnusy. Ponieważ przedsię­
biorstwo nie wykorzystuje w pełni wszyst­
kich miejsc na kolonii, mogą tu także prze­
bywać dzieci pracowników Zjednoczenia.

Plany rozbudowy? Dotyczą przede wszyst­
kim ośrodka w Ustce. Razem z Miejskim 
Przedsiębiorstwem Energetyki Cieplnej i Ze- 
slawic-kimi Zakładami Ceramiki Budowlanej, 
w przyszłym roku projektuje sfe powiększe­
nie ośrodka do 20 domków oraz budowę pa­
wilonu gastronomicznego.

Kierownictwo przedsiębiorstwa żywo inte­
resuje się akcja wypoczynku po pracy. W nie­
dziele i święta organizowane są liczne wycie­
czki. ich koszt obniżono średnio do 10 zł od 
osoby. Natomiast za wycieczki po pracy pła­
ci sie 5 zł.

Ostatnio zwiększyło się zainteresowanie za­

łogi tymi formami wypoczynku, zwiększyła 
się liczba korzystają:ych. Dotyczy to głównie 
pracowników fizycznych.

Niestety DZBM nie posiada własnego auto­
busu. Otrzymanie takiego środka lokomocji, 
z pewnością przyczyniłoby sie do jeszcze wię­
kszej frekwencji na wycieczkach. Mamy na­
dzieję. że tak władze administracyjne dziel­
nicy jak i partyjne okażą w tej sprawie po­
moc.

PERSPEKTYWY
Myśli się przede wszystkim o poprawie 

stanu zaplecza technicznego w tych admini­
stracjach. gdzie istnieją jeszcze niezbyt ko­
rzystne warunki. Są to AD.M-y nr 2 w os. 
Willowym, nr 6 dla osiedli Zielonego i Spor­
towego oraz nr 12 — Centrum B.

Ponadto w bież, roku wchodzi w fazę rea­
lizacji budowa zaplecza technicznego dla 
DZBM-u w Bieńczycach Nowych, przy ul. 
Makuszyńskiego. Budynek obejmie nowe po­
mieszczenia warsztatowe dla Zakładu Re­
montowego. bazę materiałowa transportową 
oraz administracje. Koszt inwestycji, której 
wykonawcą jest PBM Nowa Huta, wyniesie 
około 30 min zł. Zakończenie budowy plano­
wane jest w 1974 r.

PRACA KULTURALNO-WYCHOWAWCZA
Jeśli o sprawach socjalno-bytowych, trudno 

nie wspomnieć o działalności kulturalne-wy- 
chowawczei wśród załogi. I te sprawy znaj­
dują się w centrum uwagi kierownictwa 
DZBM. Załoga posiada własna świetlice w 
budynku Zarządu w os. Słonecznym, gdzie 
odbywają się różnego rodzaju uroczystości, 
akademie, spotkania. Tutaj też często wystę­
puje nowy zespół wokalno-muzyczny, skła­
dający się z 6 osób, pracowników przedsię­
biorstwa.

Zespół zdobył sobie już duże uznanie, m. in. 
występował w ramach Festiwalu Kultural­
nego Związków Zawodowych kwalifikując 
się do eleminacji wojewódzkich. Chętnie słu­
cha go również załoga przedsiębiorstwa.

W świetlicy działa ponadto zespół plastycz­
ny, kółko fotograficzne, jest i kącik czytelni­
czy z prasą i wydawnictwami. ' bg
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Mecz hutników — Koósown a przeciw walrow 
nikom ze Zgniatacza. Tak pudla jedna z bramek.

Zwycięski zespól P-SO.

już jest na

na 
uó. 
Na 
«1«

Sfaulowany 
miejscu.

Na stadionie KS Hutnik 
Suchych Stawach odbył się w 
niedzielę /estlu-at piłkarski, 
tę ciekawa imprezę złożyły
3 mecze. Grały drużyny: rezerwy 
oraz drugołlgowego zespołu Hut­
nika, a także drużyny z wydzia­
łów HiL. które zmierzyły tię w 
Itnałotrym pojedynku o puchar 
przewodniczącego Rady Zakłado­
we) Kombinatu. Byty to zespoiy 
Koksou-iti l Walcowni Wstępnych. 
Mecze zakończyły stę następują­
cymi wynikami: rezerwy Hutnika 
Zwyciężyły w spotkaniu o mu 
trzost-.oo ligi wojewódzkiej Tar- 
nouig 4:0 t objęły prowadzenie 
w tabeli Przed meczem bt/l fina­
łowy bój o puchar prezesa R?.t\. 
w którym drużyna reprezentują­
ca Wote^jfinię Zgniatacz pokonali 
ubiegłorocznego zdobywcę puch i- 
ru — zespo' ZK wynikiem
l wreszcie w pojedynku łł-ligo- 
u-ym Hutnik pokonał po ciężkiej 
walce benicminka — Włókniarza z 
Pabianic 1 : 9. Migawki z tych wy­
darzeń — obok.

4:1.

pucbarii Odbiera jo kapitan druźy- 
Witolda Sulmy — przew. komisji sportn
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„NIEWOLNICY” 
REŻYSERIA: HERBERT

BIBi.RMAN 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 23—25 
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Tekst i zdjęcia 1. BROŻEK
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Dzielnie bronili się włókniarze przed utratą kolejnych bramek.

Dziś prezentowany zestaw sta­
nowi próbę przedstawienia ogól­
nych problemów leninowskiej 
polityki w sferze działania poli­
tycznego. ekonomicznego i kultu­
ralnego.

Człowiek - świat
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Nowości beletrystyki
Margezet Forster — „Podróże 

Maude Tipstaff’. — Książka mło­
dej angielskiej pisarki, bardzo po­
pularnej w swoim kraju. Boha­
terką powieści jest 70-letnia Szko. 
tka, która 3 miesiące spędza u

Renie. naświetla równocześnie 
zagadnienia obyczajów I polityki 
NRF w przeszłości i w czasach o- 
becnych.

Czytelnik, cena 18 zł.

istiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiniititiiii
KĄCIK FILATELISTYCZNY

„Wl. I. Lenin o książce“ — pra­
ca jest wyborem tekstów, którego 
dokonali Henryk Łapiński 1 Bogu­
miła Zając.

Praca zawiera tekst Włodzimie­
rza Iljicza Lenina na temat książ­
ki, prasy 1 pracy wydawniczej. 
Wybrane teksty pocnodza z tego 
okresu życia Lenina, kiedy twór­
czość jego była już dojrzała, sady 
skrystalizowane, a 

Sny był w rosyjskim 
niczym jako jeden z 
szych marksistów.

Bolesław Strużek — „Lenin 
kwestii rolnej 1 chłopskiej".

W olbrzymim dorobku teoretycz­
nym W. 1. Lenina problematyka 
agrarna stanowi jeden z podsta­
wowych wątków. Na DrzesTzcni 
trzydziestu lat nierozerwalnie z 
działalnością praktyczną, rozwija 
W. 1. Lenin — w oparciu o nau­
kową teorię marksistowską — teo­
rię agrarna, stanowiącą podstawę 
opracowania programów agrar­
nych w kolejnych fazach wyzwo­
leńczej walki proletariatu rosyj­
skiego.

Natomiast książka Winogradowa,

polityka

on sam glo- 
ruchu robo:- 
najwybitniej-

,Xcnln. a kontrola robotnicza" o- 
l^azują całokształt walki o kon­
trolę robotniczą, która rozwijała 
się pod wpływem Wielkiego Paź­
dziernika w okresie rewolucyj­
nych wydarzeń w latach 1M8— 
1919 na Węgrzech Austrii, w Niem­
czech. w Polsce, we Włoszech i w 
innych krajach Europy. W koń­
cowych partiach materiału książ­
kowego znajdujemy fakty, k ,-re 
na przykładzie Francji. Ang ii. 
Włoch. NRF 1 Austrii pokazuią 
zadania i formy walki proletaria­
tu pod kierownictwem partii ko­
munistycznych o demokratyc.ma 
kontrolę nad produkcją.

Na zakończenie naszego prze­
glądu proponuję wspomnienia 
75 autorow — „Polacy o Leninie".

Autorzy tej pracy reprezentują 
różne warstwy 1 odłamy politycz­
ne ówczesnego społeczeństwa pol­
skiego. łączy ich Jednak to, że «• 
przeszłości, którą opisują dane 
im było spotkać, widzieć, słyszeć 
i niekiedy współpracować, a na­
wet przyjaźnić się z Wł. I. Leni­
nem. KRYSTYNA CI ASTON

Po wyjściu z więzienia w 
lutym‘1950 roku H. J. B.Ger­
man (aresztowany wraz z w e- 
loma innym: ludźmi filmu .za 
obrazę senatu") — przystąp! 
do pracy nad ..Sol) z:?m: 
która wprawdzie zdobyła 
Grand Prix na festiwalu
Karlovych Varach, aie kt-r?j 
oficjalnie w USA nie wcl-o 
byle pokazywać. Reżyser mu- 
s:ał odsunąć się od filmu i 
przyjąć inną pracę. Dopiero po 
16 latach milczenia — blisko 
70-letni Biberman przedstawił 
„Niewolników”.

Scenariusz napisał reżyser 
wspólnie z murzyńskim pisa­
rzem Johnem O. Killens. Mu­
rzyńscy mieszkańcy miastecz­
ka Shreveport w stanie Lui- 
siana grają w filmie większość 
ról czarnych niewolników. W 
dramatycznej roli Cassy debiu­
towała znana murzyńska śpie­
waczka — Dionne Warwick.

Ten dramat społeczny jest 
filmem niełatwym, ambitnym, 
zaangażowanym i dobrze zro­
bionym.
„HRABINA Z HONG KON­

GU”
REŻYSERIA: CHARLIE r»» ’ 

BLIN
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 26—39 

BM.
Ta barwna „komedia roman­

tyczna”. jak nazwała film Cen­
trala Wynajmu Filmów, jest 
dla nas o tyle ciekawa. ze 
powstała w 33 lata od premie­
ry ostatniego filmu Charlie 
Chaplina na naszych ekrana h. 
Były to „Dzisiejsze czasy”, 
które w roku 1537 prezentowa­
no w Polsce, jak zwvk!e z 
wielkim powodzeniem. A trze­
ba wiedzieć, że weteran filmu 
Charlie Chaplin jest nie tylko 
reżyserem „Hrabiny”, ale rów-

swoich dzieci — całość podana 
jest w formie pamiętnika.

PIW. cena 15 zł.
Wasilij Aksjonow — „Szkoda, że 

was tam nie było”. — Pięć ory­
ginalnych opowiadań podanych w 
sposób groteskowy i nieco udziw­
niony. Urodzony w 193Ż roku w 
Kazaniu autor (z zawodu lekarz) 
wydał już kilka powieści i zbio­
rów opowiadań.

PIW. cena 15 zł.
John E. Priestley — „Londyn”. 

— Powieść znanego angielskiego 
pisarza. Akcja toczy się w środo­
wisku londyńskich filmowców, 
dziennikarzy, polityków, naukow­
ców. Przełożyła M. Zborowska.

Książka i Wiedza, cena 32 zł.
Dmitrij Tarasienkow — „Kastet 

z dębowym listkiem”. — Powieść 
sen/acyjna. Akcja toczy się wokół 
sprawy zwl»tanej z morderstwem 
dokonenyn * w pokoju hotelowym. 
Przełożyła Z. Dudzińska.

Iskry, seria „srebrny kluczyk", 
cens 20 zł.

Jurij Bondaricw — „Krewni”.— 
Powieść psychologiczna znanego 
radzieckiego pisarza, której treś­
cią są przeżycia młodego studen­
ta z Leningradu w Moskwie, w 
czasie odwiedzin u krewnych.

PIW. cena 15 zł.
Ryszard Wojna — „Spokojnie 

płynie Ren". — Autor (przez pięć 
lat korespondent „Życia Warsza­
wy” w NRF) pisząc o podróży po

Ludzie pracy
21 lipca br. Poczta Potska wpro­

wadziła do obiegu cztery nowe 
znaczki stanowiące emisję zatytu­
łowaną ..Ludzie Pracy". Seria ta 
przedstawia współczesne rzeźby 
czołowych polskich twórców po­
święcone właśnie ludziom pracy.

Na dwóch znaczkach o nomina­
łach po 40 groszy umieszczono: 
rzeźby Nawereso Dunikowskiego 
głowę robotnika i sylwetkę hut­

nika. Dwa dalsze znaczki o nomi­
nałach po 80 groszy przedstawiają: 
górnika wg. rzeźby Magdaleny 
Więcek i żniwiarkę wg. rzeźby 
Stanisława Homo-Poplawskleao.

kp

CZYTELNICY PISZĄ
(Dokończenie ze str. 51 

woszy stojących i siedzących gdzie 
się da na zewnątrz baru (a piwa 
wynosić z lokalu nie wolno). Kon­
sument stojący przed p. Paszkow­
skim zamówił dwie lampki winą 
..Gancii" i je dostał (a sprzeda' 
napoi wyskokowych przecież w O- 
rionie zlikwidowano). Usiadł wyaz 
z winem przy stoliku, przy któ­
rym siedział jeden człowiek nad 
sześcioma kuflami (a wolno kon­
sumentowi sprzedać jedno piwo). 
Zjadł obiad nasz czytelnik w to­
warzystwie mocno Już podchmielo­
nych piwoszy. (A przecież nie­
trzeźwym piwa się me sprzedaje).

Pan M. Paśzkowskl okazał się 
człowiekiem znającym życie. Po­
myślą!: a może to już ostatni dzień 
tego słodkiego życia piwoszy, mo­
że od pierwszego dnia nowego mie­
siąca wprowadzone zostaną zmia­
ny. o których pisał „Glos"!

Wizytę w barze „Orion“ złożył

więc 3 sierpnia. Sam kupli dwa 
piwa i to o 13.15. kiedy piwo po­
winno być sprzedawane tylko <io 
konsumpcji, o czym zresztą infor­
muje wywieszka, umieszczona wła­
śnie nad okienkiem wydawania 
piwa. Natomiast na regale z kilko­
ma gatunkami win wisi druga 
kartka, że nie sprzedaje się alko­
holu osobom, które nie ukończyły 
18 lat.

Co się więc zmieniło* Odpowiedź 
jest prosta: wywieszki.

Rozumiemy kłopoty personelu 
..Oriona" z niesfornymi oględnie 
mówiąc piwoszami, znamy ewen­
tualne argumenty, które mogą zna­
leźć się w wyjaśnieniu NZG. Ale 
Jeśli sam personel nie przestrze­
ga zarządzeń — to już Jest nie 
dobrze i nic nie wróży zmian na 
iepsze, o które w imienia poten­
cjalnych bleńczyckich konsumen­
tów apeluje nasz Czytelnik.

nież jej scenarzystą i autorem 
muzyki.

Trzydzieści pięć lat nieobec­
ności zatarłoby doszczętnie pa­
mięć o każdym innym artyś­
cie. Chaplina jednak r.ie mo­
że zapomnieć nikt, kto widział 
go chociaż raz w życiu. Jest 
on na zawsze wpisany w dzie­
je kultury, najbardziej uniwer­
salny z artystów. Dlatego wy­
darzeniem jest także ..Hrabina 
z Hong Kongu”, choć — nie 
ma co ukrywać — jest to dzie­
ło schyłku jego twórczości, a 
on sam pojawia się na ekranie 
tylko w kilkusekundowym e- 
p zoozie.

Przy okazji warto odpowie­
dz eć kinomanom, często zapy­
tującym. dlaczego przez tak 
długie lata nie sprowadzamy 
filmów z tym świetnym, popu­
larnym aktorem? W gre wcho­
dzą po prostu bardzo skompli­
kowane sprawy licencyjne. 
Chaplin jest właścicielem wię­
kszości swych filmów, i nie 
tylko niechętnie je sprzedaje, 
ale nawet rzadko udziela zgo­
dy na pokazy w arch wach. 
Traktuje te firny jako kapi­
tał na wyposażenie swej licz­
nej rodziny.

W rolach głównych „Hrabi­
ny" zobaczymy doskonałych i 
ulubionych aktorów. Włoszkę 
Sephię Loren i Amerykani-a 
Marlona Brando.

W KINIE STUDYJNYM
W malej sal: kina „Świt” zo­

baczymy w najbliższym czasie 
kilka interesujących pozycji, 
w których — jak wiadomo — 
kino studyjne celuje.

Tak wiec w dniach od 21 do 
24 bm. wyświetlany bedzie 
dramat psychologiczny pro­
dukcji polskiej pt. ..Kardio­
gram”, Od 25 do 28 bm. zoba­
czymy francuski film „Wielka 
miłość”, a od 29 sierpnia — 
dramat obyczajowy produkcji 
angielskiej „Charlie Bubh'eó". 
o którym napiszą szerzej w 
następnym numerze ..Głn«u”.

(dr)
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KRZYŻÓWKA 1

Poziomo! 1. projektuje dekoracje 
do sztuki. 8. część świata. 9. tylna 
część szyi. 18. duży port Algierii. 
11. piąte niepotrzebne. U. zakłada 
się go na orczyk. 13. może być 
blaszany, słomiany. 15. wieś w 
której szaleje grypa. 17. autor 
słynnego „Orskarżam". 20. przed­
stawienie bez słów. 22. podziemny 
korytarz. 23. kierownica statku. 24. 
poeta opisu 1 narracji, 23. imię 
wielu papieży, 2«. drobny kawałe­
czek czegoś.

Pionowo: I. przewoźnik za obo­
la. 3. alkaloid z tytoniu. 4. grupka 
przyjaciół albo kiść winogron. 5 
klątwą. 6. uszczerbek strata ma­
terialna, 7. żona ojca a nic metka. 
13. odleglościomierz. 14. łódź ra­
tunkowa, 16. potoczna nazwa two­
rzywa sztucznego. 18. po szkole 
podstawowej, 19. owodnla. wewnę­
trzny płat błony otaczającej pl"d 
u kręgowców. 21. miasto w Estoń­
skiej SRR nad rzeką Ema (niegdyś 
Dorpat, Jurjew).

dlowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

ROZWIĄZANIA Z NR 32
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 6. oberżysta, 9. tabor,
10. radio. 11. tubka. 12. faszyna, 
13. tablica, w. Wirek, 15. komna­
ta. 18. interes. 21. ogórek. 22. ko­
tlet. 26. siennik. 29. kantata. SI. 
lasso, 32. Karelia, 33. Berlina, ’ł. 
worki. 55. sklep. 36. akcja. 37. kasz­
telan.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia n sierpnia br. nadeilą prav.l-

pionowo: 1. Korsyka, 2. Wełta­
wa. 3. ostatki 4, marabut, 5. para­
gon. 7. żeberko. ». pieczeń. 16 na­
gan. 17. targi. 19. natka. 20. efekt.
23. pijawka, 21. inserat. 25 stancia 
27. nalepka, 28. klawisz. 29. Kobie­
la. 30. nirwana.

MAŁA KRZYŻÓWKA»
Poziomo: 5. dcmenti. 5. »ztucer,

7. Tarnica, 9. aneroid.
Pionowo: 1. Pegaz, 2. Stanek, i. 

kurant, 6. salina, 8. cekin.

KRZYŻÓWKA U

Poziomo: 2. reakcja na jakiś bo­
dziec wyrażająca się podniece­
niem. niezadowoleniem, oburze­
niem, 4. ukryty zbiór pieniędzy 
lub drogocennych przedmiotów, a. 
ptak z rodziny mew — siewek. 9. 
wychowanek, uczeń, 10. starcie 
się z kim, bicie się. rozgrywka. 12. 
droga bita, szlak komunikacyjny. 
15. drzewo strefy międzyzwrotri- 
kowej 1 podzwrotnikowej. 17. dział 
gospodarki obejmujący uprawę ro­
ślin. ogrodnictwo i hodowlę zwie­
rząt. 18. klapka u k eszonki. 20. 
frakcja. 23. pies myśliwski do po­
lowań na ptactwo. 25. tajemniczy 
nocny ptak. 2«. duży pęk papie­
rów. gazet 27. pułapka, wnyki, »i- 
dta. 28. kamień piekielny.

Pionowo: 1. wolne miejsce, nie 
zadrukowana stronica w książce. 
2. wąskie przejście podziemne w 
kopalni. 3. sprzedał prawa pierwo­
rodnego za miskę soczewicy. 5, 
mały piecyk żelazny albo żywa 
wesoła dziewczyna. -. prostokątna 
naszywka będącą oznaką rangi 
wojskowej. 7. orszak towarzyszący 
dostojnikowi. 11. tworzywo z arku­
szy r.p. forniru, papieru scalonych 
na gorąco żywicami sztuczn; **1 
pod zwiększonym ciśnieniem 13. 
uzdrowisko dla dzieci w woj kra­
kowskim. 14. opakowanie do to­
warów drobnych, sypkich. 15. su­
rowiec na kaszę jaglana, 16. moie 
być długości, objętości, powierz­

chni ltp„ 18. ogół czasopism. 19. 
dowcip, żart, 21. ruk-.erek z rulonl- 
ka, 22. wiatr wiejący od strony 
morza. 23. w zwyż, w dal — a w 
małżeństwie w bok. 24. skata pod­
wodna.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 31 WYLOSOWALI:
1. Franciszek Koezwara — Kra­

ków, Senatorska 87/1C; 2. Mana 
Piątek — Nowa Huta. os. Ogrodo­
we 6.21; 3. Felicia Izbicka — Kra­
ków, ul. Fałatu 13/35; l. Stanisław 
Maszczyk — Nowa Huta, os. Wzgó­
rza Krzesławickie 27/61; 5. Janina 
Irzyk — Nowa Huta, os. Szkolne 
35/24.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

GŁOS NOWEJ HUT Y". 
Adres redakcji Huta :m. Leni- 
ia. Telefony: bezpośredni — 
128-88. przez centrale HtL — 
446-60 i 4fli-jo. wewn. <8-11 (re­
daktor naczelny), <»-® isekre- 
.ari Mco». redakcji). 55-81 
.sekretariat). Druk Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW .Pra. 
sa” w Krakowie. Wielopole L
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